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Kraków 11 stycznia.
Zaledwie zebrało się po świętach Zgroma 

dzenie narodowe francuskie, już wybuchła kry 
zys gabinetowa. Była ona tak dalece nieuni­
kniony, że aż urzędownie musiano podczas 
feryj parlamentarnych zapewniać, iż ministe- 
ryum w dotychczasowym składzie swoim sta­
nie przed izbą. Nie długo jednak przewlokło 
ono swój żywot. We środę bowiem legło pod 
gromem uchwały, która nawet nie zasadni­
czej, lecz tylko formalnej tyczyła się kwestyi 
co świadczy, jak wątłe były jego podwaliny. 
Mogło było ministeryum liczyć tylko na zje­
dnoczenie się obu środków Zgromadzenia na­
rodowego, któreby stworzyło nową partyę 
rządową, ale i w takim razie musiałoby u- 
ledz zmianie, bo wypadłoby wprowadzić do 
niego reprezentantów lewego środka. Gdy je­
dnak narady przywódzców stronnictw odbywa­
ne pod okiem Mac-Mahona w pałacu elizej­
skim przed zebraniem się izby, nie przyniosły 
pożądanego skutku, nie sprowadziwszy połą­
czenia obu środków i utworzenia partyi rzą­
dowej, nie pozostało prezydentowi nic innego, 
jak szukać podpory bądź w prawicy, bądź w le­
wicy. Wybrał pierwsze tak ze względu na u- 
sposobienie swoje, na swoje sympatye, jak ró­
wnież na interes swej władzy. Poszedłszy z 
lewicą, byłby musiał poczytać swoją posadę 
jako drogę przejściową do republiki i nawet 
dojść do obwołania jej, jako stałej formy rzą­
du; gdy przeciwnie, przechylając się ku pra­
wicy, wybitniej nacechować musi rolę osobistego 
siedmiolecia. Nieosobiste bowiem siedmiolecie 
byłoby właśnie usunięciem restauracyi monar- 
chicznej, przelewając na następcę prawa na­
czelnika republiki istniejącej faktycznie, a za 
tem byłoby, że tak powiemy, naznaczeniem 
dziedziczności republiki.

Jeszcze podczas narad w pałacu elizejskim 
toczył się spór o to, czy siedmiolecie ma być 
osobistem, do osoby tylko Mac-Mahona przy- 
wiązanem, czy też uważanem być w ogóle za 
formę organizacyi rządu, tak, aby w r8zie usu­
nięcia się Mac-Mahona lub jego śmierci przed 
upływem terminu siedmiolecia, to jest przed 
dniem 20 listopada 1880, władza prezydenta 
została przelaną na innego wybrańca izby. 
Lewy środek zalecał oczywiście to ostatnie; 
zgadzali się na to również orleaniści; bo je­
żeli republikanie umiarkowani należący do le­
wego środka, chcieli przez uchwałę nieosobi- 
stego siedmiolecia przenieść republikę po za 
Mac-Mahona i ulegalizować ją w ten sposób, 
a orleaniści natomiast spodziewali się, że po 
Mac-Mahonie mógłby jeden z książąt młod­
szej linii dostąpić urzędu prezydenta i przy­
gotować sobie przyszły tron; to legitymiści 
i bonapartyści byli przeciwnymi nieosobistej 
prezydenturze, w tej nadziei, że gdy po Mac- 
Mahonie nastąpi czas obmyślenia formy rzą­
du, kraj nie będzie związanym uchwałą toru­
jącą republice drogę.

Komisya konstytucyjna chcąc uniknąć walki, 
obrała drogę mniej stanowczą, bo uchylając na 
bok ustawę o przeniesieniu władzy M ac-M a­
hona, wniosła ustawę o utworzeniu senatu, pod 
aastrzeżeniem, iż obowiązywać ona będzie do­
piero po uchwaleniu nowej konstytucyi. Opo- 
zycya gotowa przyznać Mac-Mahonowi moc 
rozwiązywania zgromadzenia narodowego, nie 
chciała tego przywileju rozciągnąć do jego na- 
stępcy. Legitymiści, bonapartyści i skrajni re­
publikanie pobili wreszcie rząd w tej kwestyi 
pierwszeństwa ustaw na porządku dziennym 
zapisać się mających.

Tak więc nie tylko ustawa o senacie, ale 
w ogóle ustawy organiczne zostały uchylone, 
a gabinet podał się do dymisyi. Prezydent nie 
myśli dotąd szukać w lewicy żywiołów dla nowego 
gabinetu, więc będzie musiał uciec się do zmia­
ny osób a nie systemu, lub też dać w rządzie 
przewagę bonapartystom albo orleanistom, aby 
zostawiając im wolną rękę na przyszłość, za­
pewnić sobie przynajmniej na lat kilka wię­
kszość w Izbie, a tem samem możność rzą­
dzenia. Pogłoskom o rozwiązaniu Izby nie da­
jemy wiary, dopóki Mąc-Mahon nie zostanie 
zmuszony rzucić się w ramiona lewicy, albo­
wiem wybory częściowe mogą już służyć za 
zapowiedź, iż nowa Izba liczyłaby więcej niż 
dzisiejsza republikanów. Tak więc nie pozo­
staje Mac-Mahonowi nic innego, jak w tych 
samych kołach, które mu dostarczyły mini­
strów, szukać ich następców.

K0RE8P0NDKNCYA „CZASU".
W i e d e ń  9 stycznia.

(I. M .) Gdyby wiadomość, którą nam niedawno 
IAbertd przyniosła'*- istocie była prawdziwą, mu

sielibyśmy w razie opróżnienia Stolicy Papieskie, 
być przygotowani, że Europa prędiej czy później 
przedstawi nam obraz owych średniowiecznych za­
targów, które prawie tyle razy się powtarzały, 
ile razy targnięto się do obsadzenia Stolicy Śtej, 
zakłócając pokój świata i nadwerężając istotę 
chrystianizmu. Trudno nie wiedzieć, że nota Bis- 
marka wyprawiona do mocarstw względem zacho­
wania się w obec przyszłego wyboru Papieża, a nie 
dąży do iunegj celu, jak, ażeby przynajmniej na ehwi 
lę przerzucić odblask średniowiecznego zgiełku na 
conclave dziewiętnastego wieku. Żelazny kanclerz 
wie, z kim się liczy. Sprowadzając zamieszki 
w ś wiecie katolickim, nie naraża bynajmniej Nie­
miec; cokolwiek bądźby wypadło w razie jakiego 
konfliktu, Die wyjdzie to na jego szkodę; każde zaś 
nieporozumienie, któreby zajść mrgło przy takim 
wyborze między państwami romańskiemi, mogłoby 
być dla Niemiec korzystnem. Poróżnionoby przez 
to szczepy spokrewnione, a co ważniejsza, może 
iię przytem nadarzyć sposobność najdogodniejsza 
do wymierzenia ciosu na pierwszą instytueyę kato­
licyzmu w ogóle, do „ugodzenia w serce" Watyka­
nu. Wspomni ona not a jednak nie uzyskała u mo 
carstw pożądanego skutku. G a b i n e t  w i e d e ń s k i  
p r z y n a j m n i e j  o d p a r ł  s t a n o w o z o  w s z e l ­
kie i n s y n u R c y e  d o  p o c z y n i e n i a  j a k i c h k o l ­
wiek k r o k ó w  p r z e d  d o k o n a n y m  wybore m  
i według tego wstrzyma się od wszystkiego, coby 
uwłaczać mogło wolności tego wyboru. Korespon­
dent wiedeński do Schletische Presse, w istocie rze­
czy ten sam zamiar przypisuje br. Andrassemu, 
według jego informscyi wstrzemięźliwość gabinetu 
wiedeńskiego w tej kwestyi na tem się zasadza, 
Austrya w tej kwestyi odmienne zajmować musi 
stanowisko, mając jako majeetaa apoetoUca prze­
strzegać prawa historycznego, równie jak Francja 
i Hiszpania, którym trzem mocarstwom służy pra­
wo wykluczania.

Polityczne postępowanie hr. Andrassego nie za­
sadza się jednak na tych pobudkach. Owe prawo 
kskluzyi nie służy Austryi z tytułu apostolskiego; 

było ono tylko połączone z godnością dawnego ce­
sarstwa rzymsko-niemiechiego, wykonanem zaś zo­
stało ostatni raz wr. 1804. Jest więc przynajmniej 
wątpliwem, czy ono przeszło do korony Austrya- 
ckiej i czy w ogóle upominać się o nie będzie.

Wiedeń 10 stycznia.

Przejażdżka wspólna hr. Andr ssego i hr. Lcn- 
yaya w jednym i tym samym wagonie kolei żela­
znej z Wiednia do Pesztu, gotowa polityczne za 
sobą pociągnąć następstwa. Na stacyi Neuhausl 
przysiadł s ę  hr. Andrassy do hr. Lonyaya, a od­
tąd wielbiciele i przeciwnicy tych dwóch polity­
ków węgierskich piszą i mówią „o pokoju zawar­
tym w Neuhausl", jakby od tego spotkania mię­
dzy dwoma dawniejszymi kolegami gabinetowymi 
zawisły losy monarohii austryackiej. Zbliżenie się 
hr. Andrassego do hr. Lonyaya w tej chwili jest— 
zdaniem mojem— bardzo jasnem. Znanym jest pa- 
tryotyzm hr. Andrassego i rozum polityczny br 
Lonyaya. Nie mieć tego ostatniego przeciwnikiem, 
owszem mieć go doradzcą, jeśli nie przyjacielem, 
zawsze nakazuje przezorność i roztropność w chwi­
li, gdy losy Węgier ważą się, i gdy rewizya ugo­
dy wnet stanie na porządku dziennym.

W tym bowiem roku już wybierają się komisye 
tak zwane regnikolarne, tsk w sejmie węgierskim, 
jak w Kadzie państwa, a w roku 1876 mają być 
przeprowadzone rokowania ugodowe. Położenie rze­
czy w Węgrzech atoli rokuje zmianę stosunków 
jeszcze przed terminem rewizyi. W obec nacisku 
p. Tiszy, w obec groźnego widma bar. Senuyeya, 
hr. Andrassy skupia swe siły i wzmacnia swój o- 
boz rozmaitemi żywiołami. To jest rozwiązanie po­
zornej zagadki zbliżenia się hr. Andrassego do hr. 
Lonyaya. Jako .mąż stanu przyjmuje on pomoc hr. 
Lonyaya, jakby bez wątpienia nie wzgardził po­
mocą nawet i Czechów, gdyby zechcieli stanąć po 
ego stronie.

Zapewniają, iż rozbiór noty hr. Andrassego w 
przyszłej elekcyi Papieża, podany przez 

Schlesieche JPresee a powtórzony przez wczorajszą 
Nową Preasę, zgadza się z prawdą. Austrya w tej 
sprawie odmienną idzie drogą, jak Prusy, lubo nota hr. 
Andrassego podług wspomnionego rozbioru zosta­
wia zawsze otwartą furtkę dla jednolitego z Niem- 
osmi postępowania na przypadek zwycięstwa skraj­
nych żywiołów w Rzymie. Wszeleko zasługuje na 
uwagę, iż Volkafreund zgadza się z duchem noty 
hr. Andrassego, przypuściwszy, źo rozbiór jej nie 
zostaje w sprzeczności z treścią i os ową.

Trudno zaprzeczyć, tby ostatni elektor heaki, zmar- 
y w Pradze, nie był osobistoś ią zdolną wywołać za­
pał lub podziwienie, ale w każdym razie dzienniki 
mogły były uszanować w nim gościa dworu tutej­
szego. Wobec faktu, iż aroyksiążę Wilhelm jedzie 
do Kassel na pogrzeb jako reprezentant osoby 
H. Pana, sądy dzienników o ostatnim elektorze nie 

mieckim brzmią nieco gorzko. W ogóle historyczne 
znaczenie zniknięcia ostatniego elektora niemie­
ckiego mało w dziennikach tutejszych uwzględniono.

Doniosłem wam już, iż konfereneya cłowo han­
dlowe między rządem austryackim a rosyjskim pro­
wadzą się dalej pomimo złego wrażenia, jakie spra­
wiła publikacya noty hr. Andrassego do ministrów 
handlu i skarbu. Dalszy ciąg konferencyj odbędzie 
się w Wiedniu w pierwszych dniach lutego. Ze stro­
ny rządu austryacko-węgierskiego wezmą udział w 
tych kocferencysch szef sekcyi Charvat, radca mi- 
nisteryalny Wagner, radca poselstwa Mayer, radca 
sekcyjny Sohnierer, tudzież kupiec austryacki Bren- 
uigi żyjący w Petersburgu, ze strony rządu rosyj­
skiego dwaj radcy stanu Thorner i Popow.

B erlin  6 stycznia.

Ogłoszenie królem księcia Asturyi wywarło tu 
wielkie wrażenie. Opozycja tryumfuje, wyśmie- 
wająo się z pośpiechu, z jakim rząd użnał rzecz­
pospolitą, która miała tak prędko wyzionąć ducha,

której zbywało, jak widać, na silach do życia w 
chwili nawet, gdy ją uznawano. U dworu tutejsze­
go, opinie a przynajmniej uczucia zdają się być 
podzielone co do tego wielkiego wypadku. Cesarz 
przyjmując w dzień Nowego Roku zwykłe od am­
basadorów powinszowania, mówił do nich w tym 
przedmiocie, objawiająo wątpliwość co do ostate­
cznego rezultatu zmiany zaszłej w Hiszpanii Po­
wiedział, iż mniema, że pierwsze ministeryum któ­
re obwołało królem Alfonsa, musiało już podać 
się do dymisyi. Następca znów tronu z drugićj 
strony wyrażał najżywsze zadowolenie z tego wy 
padku. Mówił, że wielce sprzyja ks. Alfoneowi, 
znając przymioty, fetorem i się odcnacza i wyborne 
studya, jakie odbył, jest pewnym, że wstąpienie 
jego na tron będzie dla Hiszpanii szczęściem.

Wiem z pewnego źródła, że Car Aleksander 
przesłał list własnoręczny do Cesarza Wilhelma, 
z podziękowaniem z powodu procesu Arnima, za 
dowody, jakich kanclerz ks. Bismark dostarczył, 
szczerego przywiązania monarchy niemieckiego do 
pokoju i przyjpźai dla Rosyi. Dowody te zawarte 
były w ogłoszonych w ciągu tego procesu doku­
mentach.

Nie przestanę powtarzać, że aby sądzić o polity­
ce ks. Bismarka i poznać ją w prawdziwem świe­
tle, nie należy nigdy spuścić z uwagi, że osobista 
jego wola nie jeBt wcale jedyną kierowniczką 
polityki niemieckiej i rosyjskiśj. W Prusiech wła­
dza ministrów, nawet człowieka tak znakomitego, 
jak ks. Bismark, jest tylko odbiciem władzy kró­
lewskiej. Idea wszechmecności królewskiej, tak da­
lece dominują tu umysły, że nie mają na nie 
wpływu doktryny liberalne o podziale władzy, o 
menarsze, który panuje a nie rządzi itd. Król czy 
Cesarz, wybiera sobie ministrów nie z pomiędzy 
przywódzców politycznych, b ez  według swej woli 
i zaufania; oddala ich, gdy przestali mu dogadzać. 
Jest to faktem, a jeżeli kto w Niemczech mówi 
przeciwnie, to albo nie wie, co się dzieje, nie zna 
istoty spraw lab mówi nieprawdę. Ks. Bismark, on 
także jest przykuty w tem kole władzy królewskiej. 
Gdyby Cesarz przysłał mu dziś dymisyę, nie ma 
władzy na świecie, coby mogła odwrócić to posta­
nowienie monarchy. Nikt, powtarzam, nikt w całem 
cesarstwie nie podniósłby palca na korzyść mini­
stra upadłego. Prasa żywiona Reptilienfondem wy­
stąpiłaby przeciw ks. Biamarkowi z takim samym 
zapałem, z jakim go wysławia dzisiaj, gdyby tylko 
lasło na to otrzymała z góry. Urzędnicy państwa 
słuchaliby nowego kanclerza tak samo. jak są po­
słuszni teraźniejszemu. Kilka koteryj liberalnych co 
najwięcój, wysłałoby westchnienia za upadłym mi­
nistrem.

Kanclerz cesarstwa nie jest więc osobą niepodle 
głą, władzę, jaką dzierży, posiada on jako feudum 
od korony. Ks. Bismark wie to lepiój niż ktokol­
wiek; wie również, że następca jego inną szedłby 
polityką i opierałby się na jego przeciwnikach. 
Powstałaby ztąd sytuacya bardzo dla ks. Bismarka 
niebezpieczna, bo przeciwnicy jego staraliby się 
zwalić na niego odpowiedzialność za wszystkie błę­
dy i gwałty spełnione, i wyjawiliby mnóstwo rze 
czy, o których nikt teraz nie śmie mówić głośne, 
w obawie gniewu kanclerza. Nikt żądać nie może, 
abym więcój w tój mierze napisał, ale zapewniają 
mnie osoby dobrze informowane, iż dzieją się ta­
kie rzeczy, z którychby można ukuć mniój więcej 
gorszącą sprawę.

Nic zatem dziwnego, jeśli ks. Bismark uważa za 
główne swoje zadanie, utrzymać się na stanowisku 
jakie zajmuje, prowadzić politykę w ten sposób, 
aby zastąpić go było niepodobnem. Gdyby po woj­
nie z Francyą, podjął był politykę pokojową na ze­
wnątrz i wewnętrz, rzeczy poszłyby taką koleją, 
że cesarstwo niemieckie w tej chwili mogłoby być 
rządzone bez nadzwyczajnych trudności. W tem 
erzypuszczenia, zmiana w wysokich sferach rządo­
wych nie miałaby strasznych następstw. Ależ to 
właśnie nie megło kanclerzowi dogadzać. Aby po­
zostać koniecznym, posłużyła mu polityka religij­
na wewnątrz, a naciskowa zewnątrz, jak to wodzi­
my w Rzymie, we Francyi, w Hiszpanii, Belgii itd. 
Wprawiła ona cesarstwo w taki z&męt, że Cesarz 
jest przekonany, iż nikt prócz ks. Bismarka nie 
zdoła kierować nawą państwa pośród takioh tru­
dności. Co więcej, utrzymują, że Cesarz zostaje 
ciągle pod wpływem grożących nowych wojen ze­
wnętrznych lub rewolucyjnych ruchów wewnętrznych. 
Te ostatnie zwłaszcza niepokoją monarchę, i to od 
czasu, jak w r. 1848 zmuszony bvł udać się do 
Anglii.

W gruncie a to li, jak mówią, Cesarz nie ma 
przywiązani* do swego kanclerza; przeciwnie, za­
chowanie się księcia imponujące i dominujące nie 
jott mu miiem. Prawdopodobnie atoli kanclerz 
przeżyje cesarza Wilhelma, który chccież przy do­
brem zdrowiu, bardzo w podeszłym jest wieku. 
Nie dziw przeto, jeżeli się na przyszłego panują­
cego ogląda. I temu wypadałoby wpoić przekona- 

że sam jeden tylko ks. Bismark zdoła dobrze

nie jest przeto pewnem, czy zostawszy cesarzo 
wą, zachowałaby ks. Bismarka w używaniu tej 
ogromnej władzy, jaką on dzisiaj posiada.

Do trudności stanowiska ks. Bismarka policzyć 
także należy, że cesarzową Augusta jest otwartą 
jego przeciwniczką. Wprawdzie nie ma ona ża­
dnego na cesarza Wilhelma wpływu, ale zawsze jej 
głos ma znaczenie w sferach najwyższych. Wszyscy 
inni książęta i księżniczki zachowują się zimno 
w obec kanclerza, wyjąwszy księżnę Karolową, 
matkę księcia Fryderyka Karola, która jest wiel 
bicielką ks. Bismarka. Wpływ atoli tych wyso 
kich osób jest żaden i ks. Bismark w sprawach 
politycznych nie potrzebuje się na nie oglądać. 
Trzeba jedcak mieć na oku to położenie kanclerza 
w sferach, które w rzeczywistości są tutaj panu 
jące i zmuszają ks. Bismarka stosować politykę 
swoją do wymagań utrzymania osobistego stano­
wiska. Nie może on więc zwracać polityki ca 
prąd pokojowy, bo spokojność bezwzględna w pań­
stwie mogłaby wielce skompromitować jego obecne 
stanowisko. Po tem łatwo zrozumieć, jak mu­
siał być kanolerzowi na rękę list Cara powyżej 
wzmiankowany.

nie,
poprowadzić politykę cesarstwa. To jednak rzecz 
nie równie trudniejsza. Następca tronu mało w o- 
góle sympatyi okazuje kanolerzowi, a w kilku 
przypadkach przebijało nawet przeciwne uczucie. 
Największe powodzenia ks. Bismarka Die zmieniły 
tego usposobienia w królewiczu, zdawałoby się cza­
sem i mniema on, że kanclerz nad miarę bywa 
czczony. Wprawdzie na wezwanie ojca bywa on 
na konferencjach kanclerza z cesarzem i od czasu 
do czasu odwiedza ks. Bismarka i przyjmuje go u 
siebie przez grzeczność. Lecz pomimo tego Digdy 
nie pochwalił publicznie polityki jego. Jedyna na­
dzieja ks. Bismarka w tem, że następca tronu nie 
lubi zajmować się sprawami rządowemi, stroni od 
nich tak dalece, że adjutanci czasem z trudnością 
podpis jego otrzymać mogą, gdy ten potrzebny. 
Mówią zatem, że ks. Bismark spodziewa się, iż 
nowy monarcha pozostawiając go ra jego stanowi­
sku, mógłby sobie dogodzić. Trudność stanowiłaby 
tylko małżonka następcy tronu, dla której najlżej 
sza grzeczność względem kanclerza bywa tylko wy­
muszoną wskutek wyraźnego rozkazu cesarza Wil­
helma. Jest ona pełną ambicyi i żądzy polity­
cznego działania, a wielki ma wpływ na małżonka,

Paryż 7 stycznia.

(B )  Jesteśmy bez gabinetu. Ta sama większość, 
która 16 maja obaliła ks. Broglie, przewróciła 
wczoraj bezbarwny gabinet jenerała Cissey, a Fran­
cya znajduje się dzisiaj w tem samem literalnie 
położeniu, w jakie popadła 16go maja.

Z toku dyskusyi, z mowy p. Labeulaya, z de 
klaracyi p. Gastellane wynika, że w poniedziałek 
przyszły, najdalej we wtorek, Izba będzie znóv. 
powołaną do wyboru między monarohią a republi­
ką. I zobaczymy prawdopodobnie podniesione te 
same, co przed ośmiu miesiącami propozycye przy­
wołania na tron Henryka V, lub ogłoszenia Rze­
czypospolitej. Wątpimy, żeby restaurecya monar 
chiozns, nawet odłożona do r. 1880, spotkała dzi­
siaj szersze niż wówczas uznanie, czy zaś propc- 
zycya p. Periera drugi raz odrzuconą będzie, to 
zagadka, której rozwiązanie w ręku m a r tz n łk s .

W chwili, kiedy piszę, organa prawicy skrajnej 
i umiarkowanej nie wypowiedzisły jeszcze swojego 
zdania o wczorajszych postanowieniach Ieby, ani 
o nadziejach, jakie żywią, ża po wczorajszym star­
ciu marszałka zawróci się pod opiekę koalicyi ino 
narchiczoej, powołując do składu nowego ga 
binetu pp. Brcglie i Fourtou. Musiałem się przeto 
dotąd ograniczyć na przejrzeniu organów lewiey, 
tryumfujących może jeszcze za prędko i narzuca­
jących marszałkowi gabinet pp. Duffaure i d’Au- 
d ffret-Patquier. Ża w wyborze swoim marszałek 
długo wahać się może między dwoma temi gabi 
netami, nie wątpię, — ale, bliżej zbadawszy treść 
wczorajszego orędzia i wziąwszy na uwagę osobi­
ste położenie marszałka w rządach siedmiolecia 
zaprzeczonego przez samych jego twórców, kto wie 
czy nieprzyznałbym słuszności domniemywaniom 
lewicy.

Gdyby powrót monarchii nie pociągał za sobą 
koniecznego zniesienia rządów siedmioletnich, gdy­
by zaprowadzenie systemu monarchicznego nie po­
ciągało za sobą zmniejszenia godności, jaką pia­
stuje dzisiaj marszałek - prezydent, to cała prze­
szłość jego jest rękojmią, że nie wahałby się z 
przywołaniem pp. de Broglie i de Fourtou. Ale 
marszałek wie dobrze, że u legitymistów, na Bzcze- 
re pnparoie siedmiolecia, opierającego się nawet na 
instytucyach monarchicznych i ograniczającego się 
na przygotowaniu Henrykowi V drogi do tronu, 
ele dopiero w r. 1880, wcale rachować nie może. 
Wczorajszem orędziem twierdzącem, że w r. 1880 
istniejące Z g r o m a d z e n i a  będą mogły zadecy­
dować na nowo o stanowczej formie rządu, mar­
szałek zamknął drogę bonapartystom do p l e b i ­
s c y t u ,  a tem samem ostatecznie ich sobie znie­
chęcił. Wczorajsza większość dowiodła, że prawy 
środek sam jest bezsilnym, i poprzeć go niezdol­
nym. Zresztą legitymiści dzisiaj wypierają się już 
zupełnie ks. Broglie, i ten mąż stanu, pomimo naj­
lepszych chęci, jużby nie był zdolnym WBkrzeaić 
koalicyi, którą obalił Thiersa.

Pomimo przeto osobistych sympatyj marszałka 
dla systemu monarchicznego, pomimo jego osobi­
stej n i e w i a r y ,  n i e u f n o ś c i  do iostytucyj re- 
publikanckich, mocno się mylę, jeżeli instynktem 
zachowawczym wiedziony marszałek, stanowczo nie 
zwróci się do lewicy, i nie postawi gabinetu, któ­
ryby na swoją rękę podniósł propozycyę Periera. 
Jeżeli wczorajsze orędzie jest obmyślanem, a ta- 
kiem się wydaje, to spodziewać się należy jedynie 
gabinetu Dufaure i d’Audiffret-Pasquier, który pod 
dyrekcyą ks. Dacazes, byłby rzeczywistym gabine­
tem do ustaw konstytucyjnych.

W orędziu marszałek żąda ustawy o senacie 
prawa rozwiązania Izby i uregulowania następstwa 
władzy. Temi żądaniami stanął wprost na grun­
cie, już nie prawego wyłącznie, ale lewego środka; 
a jeżeli dla ukojenia niepokojów prawicy, oświad­
czył, że należałoby Izbom istniejącym w r. 1880 
zastrzedz prawo odbudowania monarchii, to nie 
sprzeciwia się tym, co na przypadek jego śmierci 
pragną mieć zapewnione trwanie siedmiolecia do 
r. 1880. Jest to stanowcze zerwanie z prawicą 
nawet umiarkowaną, dla której siedmiolecie winno 
zamrzeć wraz z marszałkiem, który oświadczając 
się wyraźnie za siedmioleciem nieosobistem, nie 
żąda nic innego, jak tylko s t a n o w c z e g o  u or ­
g a n i z o w a n i a  s i e d m i o l e t n i e j  r e p u b l i k i .  
Tak dla mnie brzmi wczorajsze orędzie, a jeżeli 
w tym nad nim sądzie nie mylę się, gabinet Bro* 
glie-Fourtou, jak wszelkie inne kombinacye na pra- 
wioy oparte, jest niepodobieństwem, nawet bez- 
sensem.

Przed parą dniami, z okoliczności pierwszeństwa, 
przyznanego w komisji ad hoc, prawu o senacie — 
nisałem, że jeżeli gabinet pierwszeństwo to poprze, 
to chyba dla tego, żeby był pobitym. Poparcie 
tego pierwszeństwa zapisane w posłaniu bardzo mi 
zakrawa na rozmyślne poświęcenie gabinetu dla 
rozwiązania rąk marszałkowi. Choćby nawet po­

słanie wczorajsze nie było ani obmyślanem, ani 
szczerem — to marszałek nigdy nie będzie miał 
lepszej sposobności do spróbowania tego związku 
środków, który przeprowadzić może łatwiej jak 
Thiers, choćby z tego jedynie względu, że nie ma 
potrzeby, ani czuć się musi w obowiązku, droczyć 
się z Izbą ofiarowaniem dymisyi. A jeżeli przy­
pomnimy sobie, że już w maju, samo powstrzyma­
nie się od głosowania grupy p. d’Audiffret-Pa- 
;quier — dało większość wnioskowi o nagłość pro- 
pozycyi Periera— że później propozycya ta została 
odrzneoną jedynie przez interwencyę jen. Cissey, 
który nakłonił grapę p. d’Audiffret - Pasquier 00 
głosowania przeciw — to dziś, gdy p. d’Audiffret- 
Pasquier znalazł się w gabinecie i poparł tę pro­
pozycyę — zebrałaby ona większość dostateczną 
do przeprowadzenia orgaaizacyi rządów nmrazałfen 
w siedmioletnią republikę.

Nie byłoby nieprawdopodobnem, żeby Mao-Ma- 
hon miał dziś na widoku popróbowanie tej drogi; 
może ona odprowadzić od rozwiązania Izby, a w ra­
zie niepowodzenia nikt się nie zadziwi marszałko­
wi, że się raz jeszcze zwróci bądź do prawicy —  
bądź do proponowanego przez p. de Girardm u- 
nieruebomienia Izby i rozpisania wyborów do kon­
stytucyjnego kongresu.

P . S . Wieczorne dzienniki , organa prawioy, są 
w ogóle oburzone na meBaż i ks. Decazes, które­
mu przypisują jego redakcyę; jednakże zaznaczają, 
że w sferach rządowych nie ma niezadowolenia z 
obrotu, jaki wzięły sprawy konstytucyjne. Dotąd 
jeszcze marszałek nie przyjął dymisyi ministrów; 
krąży nawet pogłoska, że gabinet utrzyma się bez 
zmiany aż do dysknsyi ustaw konstytucyjnych —  
i dopiero, gdyby te nie przeszły, marszałek zło­
żyłby g a b i n e t  d l a  r o z w i ą z a n i a  I zby .

Pomimo nadziei wyrażonej w Monde, że wczo­
rajsza utarczka nakłoni msrszałka do zwrócenia 
się ku prawicy — a sądząc z tonu dzienników czer­
piących natchnienie w prezydenturze, zdaje się, że 
marszałek podziela zupełnie politykę mesażu. Dzien- 
aiki te, nie zajmując się wcale oburzeniem prawi­
cy, oddają pokłon lewemu środkowi, głównie p. 
Labculsye za oświadczenie, „że ma dla marszałka 
głęboki szacunek i szczerą wdzięczność za pokój, 
jakim udarował Francyę". Z dzienników tych tchnie 
jakiś rodzaj umizgu do lewego środka, a pomimo 
iż zaprzeczono, aby p. Dufanre miał już być za­
wezwany do marszałka, pogłoska o gabinecie ze­
branym ze środków, nie przestaje wzbudzać do 
siebie uficści. Podług Pressy, zwycięzcami wczo­
raj byli tylko pp. Dofaure i Laboulaye, zwyciężo­
nym tylko gabinet — siedmiolecie nie otrzymało 
żadnego pocisku.

Odbieramy następujące piB m o:
W tych dniach zwrócono uwagę moją na kore- 

spondencyą umieszczoną w Ciatit N. 292 z d. 12 
grudnia 1874, którą przypadkiem przeoczyłem i 
dla tego na nią tak późno odpisuję.

W korespondencji tej nie wyszczególniającej się 
dokładnością podanych faktów, wymienione jest 
między innemi i moje nazwisko w tem znaczeniu 
iż przez mój wyjazd z Wiednia przyczyniłem się 
do tego, iż wybory z większych posiadłości w gór­
nej Austryi przez Izbę unieważnione zostały, przez 
co rozumie się samo z siebie iż Ministeryum, któ­
re się za ich utrzymaniem oświadczyło, dotkliwą 
poniosło klęskę.

Przedew8zystkiem nie pojmuję na czem korespon­
dent opiera tę pewność, iż głosowałbym za utrzy­
maniem wyborów, kiedy nie będąc na kole w cza­
sie kiedy o tej decydowano kweatyj, a to z powo­
du, iż równocześnie odbywało się posiedzenie ko­
misyi reformy podatkowej której jestem członkiem, 
nie byłem w możności objawienia mego zdania.

I w rzeczywistości, dobrzeby mi się z samym 
sobą obrachować należało, jakby mi w tej kwestyi 
postąpić sumienie nakazało i być bardzo może, ze 
ostatecznie zdecydowałbym się (choć z innych po­
wodów) iść za przykładem tych z moich kdrgów, 
którzy przez wyjście z Izby obrad usunęli się od 
głosowanie.

Bo po świeżej porażce, jakąśmy przy rezolucyi 
w sprawie szkolnej doznali, a w której Ministeryum 
nie raczyło nawet sprostować mylnych faktów przy­
toczonych nrzez referenta a to w chwili, w której 
regulamin Izby nam tego uczynić nie dozwolił, mo- 
żeby to nie było złą taktyką parlamentarną, przez 
uchylenie się od głosowanie, dać mu nauczkę aby 
na przyszłość nie lekceważyło stronnictwa, które 
w wielu wypadkach znakomite oddało mu usługi, 
a szczególniej, kiedy chodziło tu o kwesty ę, która 
nie wiele lub wcale nic kraju naszego nie obchodzi 
i jak doświadczenie pokazało, nie miała tej donio­
słości, aby spowodowała upadek ministeryum.

Czy podobna taktyka byłaby dobrą lub złą, mo­
że być rzeczą wątpliwą, ale to jest pewnem, iż 
stronnictwo na wielkie powodzenie rachować nie 
może, które otrzymany policzek cierpliwie schowa 
do kieszeni i takowy przy zdarzonej Bposobności 
oddać się nie stara.

Nadmienić tu równie muszę, iż nie ma i nie bę­
dzie posła a szczególniej z większych posiadłości

ayjąwszy posła z rzemiosła), któryby wobeo tak 
ugich sesyj sejmowych nawet dla prywatnych in­
teresów nie był przymuszony do wyjechania na ja­

kiś czas z Wiednia, ale tu rozróżnić należy ohwi- 
lowe wydalenie od lekkomyślnego zaniedbywania 
swych obowiązków.

2e korespondeneya nie odznacza się dokładno­
ścią podanych taktów, najlepszym dowodem, iż u- 
mieszczono w niej jakoby poseł Baum wyjechał 
przed tygodniem z Wiednia; kiedy tenże z wielkiem 
swojem niezadowolnieniem bo powierzony Mu re­
ferat do Izby komu innemu odstąpić musitł, wy­
dalił się z Wiednia ze środy na czwartek a zatem 
na jeden dzień przed głosowaniem, a wydalił się 
w sprawie publicznej tak wsżcej, iż jeżeliby kore­
spondent o niej wiedział, toby go z pewnośsią nie 
publikował.

Co się tyczy mojej osoby, to cały Kraków wi­
dział mię w sobotę a zatem i Szanowna Redakcya 
postępującego za trumną mego szwagra, na który
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to smutny obrzęd aby być obecnym, koniecznie w 
PHtek z Wiednia wyjechać musiałem.

Nie idzie tu w tej publikacyi o posłów z wię­
kszych posiadłości, do których i ja mam zaszczyt 
oależó, bo za nadto dobrze znane mi jest światło 
i intelligenoya moich wyborców, jak równie po­
chlebiam sobie, iż równie dobrze znana im jest 
gorliwość moja w dopełaianiu przyjętych zobowią 
sań, abym choć na chwilę przypuszczał, iżby mi 
ko-ńeozny mój wyjazd z Wiednia spowodowany tak 
smutnym familijnym, chociaż prywatnym wypad­
kiem, za złe poczytać mogli. Inaczej s ę  jednak 
i-zeoz przedstawia, jeżeli idzie o posłów z mniej­
szych posiadłości bo publikacya ich imion, pocią­
gająca za sobą wystawienie ich w mniej lub wię- 

ej iekorzystnem świetle, podkopuje z pewnośoią 
wpływ ich dotychozasowy u wyborców, co żadną 
miarą korzystnem być nie może; minęły albowiem 
cza?7, których włościanie gazet nie czytywali.

Spodziewam się po znanej sumienności Reda 
kcyi, iż artykuł ten, który upraszam aby uważany 
był jedynie za sprostowanie faktów a nie za tło- 
macrenie się, umieści w najbliższym numerze 
Czaru.

Paszkowka 7 stycznia 1875 r.
Leonard Wężyk.

W ie d e ń  10 stycznia. Urzędowa Wiener A- 
bendport ogłasza dziś następujące sprostowanie, 
które tylko dla tego powtarzamy, gdyż pcdtliśmy 
s* dziennikami wicdeńskiemi wiadomoś i, których 
ono dotyczy:

„W ostatnich dniach ogłoszcno znów szczególne 
wiadomości ze sfer wojskowych. I tak już teraz 
był ktoś w stanie powiedzieć, jak daleko postąpi­
ły  prace około ustawy o awansach, do których 
rząd dopiero w przyszłym miesiącu przystąpi. Dziś 
znów w jednym z dzienników tutejszych (wiedeń­
skich) znajduje się wiadomość, że wysoko stojąca 
osoba z korpusu lekarzy wojskowych ma awanso­
wać na stopień, który dla lakarzy wojskowych 
wcale nie istnieje, lecz systemizowany jest tylko 
dla jenerałów w wojsku liniowem. Również w kc- 
łach decydujących nic niewiadomo o doniosłych 
zmianach w korpusie lekarzy wojskowych11.

Ze sprostowania tego to jednak niewątpliwie wy­
nika, te nstswa nowa o awansach istotnie nie tak 
prędko przyjdzie do skutku. Słychać zresztą, że i 
w Węgrzech prowadzą się także prace przygoto­
wawcze w celu załatwienia w zawieszenia będą 
cych spraw Honwedów. Przedwczoraj bowiem od­
były się w Peszcie pod przewodnictwem cesarza, 
który wczoraj powrócił do Wiedaia, narady ze 
W8 ółudziałem arcyksięoia Józefa, jako naczelnego 
wodza Henwedów, ministra obrony krajowej p. 
S^e id«»; sekretarza stacu Fejervary i głównrg > s.d- 
juta ita Becka. Przedmiotem obrad miał być rcgu- 
lam.a służbowy Honwedów. Dzienniki węgierskie 
donoszą, te przy tej sposobności załagodzony zo 
stał spór między ministrem obrony krajowej, a na­
czelnym wodzem.

O nocie hr. Andrassego w cdpowieda na no­
tę księcia Bismarka względem wyboru Pspieża, u- 
m cszozoną już dawniej w Czasie z 3go stycznia 
r. b., pisze N. fr .  Presse: „Tajemnica, która co 
do niektórych w procesie Arnima nieodczytanjch 
depesz, panuje, wywołała najróżnorodniejsze ko­
mentarze. Korespondent wiedeński do Schłesische 
Presse jest jednak pomimo tej tajemnicy w stanie 
podać szkic odpowiedzi br. Andrassegc ca okólnik 
księcia Bismarka o wyborze Papieża. Według nie­
go, hr. Andrassy zwrócić miał uwagę na tę ró 
tnioę, jaka w tej kwestyi zachodzi jeszcze tymcza­
sowo międży stanowiskiem Austro-Węgier a sta­
nowiskiem Niemiec. Austrya bowiem strzedz musi 
praw historycznych, których Cesrrz Franciszek Jó­
zef ni9 zamyśla przy przyszłym wyborze Papieża 
ani się zrzec, aoi je porzucić. „Chodzi przy tem—  
pisie korespondent— o znane prawo wykluczania, 
jakie służy w konklawe reprezentantom apostol­
s k ą  mcści (Austryi), arcychrześciańskiej mcści 
(Francyi) i arcykatolickiej mości (Hiszpanii). Tyl­
ko w jedoym wypadku mniema hr. Andrassy, iż 
mógłby przystać na idee księcia Bismarka, mia­
nowicie, gdyby w Watykanie odniósł zwycięztwo 
ów kierunek najskrajniejszy, który pragnie w ogóle 
odmówić mocarstwom prawa wyłączania przy przy­
szłam konklawe. W tym przeto wypadku, gdyby 
nie uanawano w Rzymie historycznego prawa Au­
stryi, także gabinet wiedeńiki postawiłby sobie py­
tanie, ozy nowo obranego Papieża, stosownie do 
okoliczności towarzyszących jego wyborowi, można 
uznać za legalnie wybranego, czy też odmówić mu 
tego uznania. Takie jest zapatrywanie co do kwe- 
styi wyboru Papieża, którego hr. Andrassy uważał 
za stosowne bronić w drodze dyplomatycznej“. 
Tyle pisze rzeczony korespondent. Innej jego wis­
dom- ści, te większa część rrądów z obojętną grze­
cznością zachowa się nieprzychylnie, sprzeciwia się 
przeciwne twierdzenie dziennika Liberiau.

Rosya.
Journal des Dibats podaje od czasu do czam 

listy z Petersburga, które noszą takie znamię kan- 
ocLuryj rosyjskich, że nie zasługują na uwagę. Czy­
nimy wyjątek dla listu z 31 grudnia, tłomsciy on 
bowiem ukaz cesarski, ogłaszający W. Księcia Mi­
kołaja waryatem, i ciekawem być możo widzieć, 
jak nkaz ten pióro urzędowe moskiewskie chce 
przedstawić w oczach Europy. Oto jak pisze ów 
korespondent z Petersburga do Journal des Debate:

„Obłąkanie W. Księcia Mikołaja Konstantyno- 
wioza, jest dzisiaj nie tylko faktem sprawdzonym, 
ale publicznie ogłoszonym przez ukaz cesarski 
Ukaz ten jest wynikiem dobrej polityki. Dowodzi 
on, że sama rodzina cesarska przychodzi do uzna­
nia tej prawdy, iż tajemnica jest niezawodnym 
środkiem tworzenia się pogłosek i przypuszczeń 
śmiesznych, a zatem, że się na niej nierównie wię­
cej tra;i niż korzysta. Przyznanie publiczne cho­
roby umysłowej W. Księcia ma jeszcze inną do­
niosłość, a tą jest odpowiedź sceptykom, których 
liczba jest znaczną, a którzy pomimo powagi na­
szych pierwszych lekarzy, pp. Zdekauera i Baliń- 
skego, wątpili uporczywie o tam obłąkaniu. Czyny, 
któremi się waryacya oznajmiła, są tak szczególne 
i tak podobne do prostego występku, jakie się 
zdarzają codziennie, że wiele osób nie chce żadną 
mitrą widzieć w nich symptomatów pomięszenia 
zmysłów. Rekluzya prawie zupełna, w jakiej W. 
Książę żył od chwili katastrofy, wykazała stan je­
go umysłu, lecz oraz przyczyniła się naturalnie do 
utrzymywania sceptyzmu. Teraz już wiadomo, czego 
się trzymać trzeba, a jeśli z łe , które W. Księcia 
dotknęło, nie pochodzi tyle z nadwerężenia mózgu, 
ile z zupełnego braku poczucia moralnego ( Sens 
zaorał) — innego rodzaju słabośoi — to kara, ja­
ka nań wymierzoną została, przechodzi bez wąt­
pienia wielkość jego zbrodni i może zaspokoić

sprawiedliwość najsurowszą. Co do nas, nie ma 
my żadnego powodu podejrzywać dobrej wiary na­
szych znakomitości medycznych; leoz biorąc rzecz 
ze stanowiska tych, którzy nie wierzą w tę wa- 
ryacyę, kie jestże to k&rs surowsza, niżeli ws:y 
stkie kary kodeksem na kradzież przepisane ? Gdy­
by obwiniony był prostym śmiertelnikiem, ca cóż- 
by go skazano? Na kilka miesięcy więnenia lub 
kilka lat wygnania na Syberyę. W położeniu i 
z majątkiem W. Księcia, kara ta byłaby śmieszną, 
gdy tymczasem położenie waryata, pociągając zs 
sobą utratę wszystkich praw cywilnych, utratę pra 
wa rozrządzania majątkiem i nareszcie utratę sa­
mej wolności, jest jedcą z tych okropnych kar, 
których srogość oburzałaby, gdyby zastosowane 
były do zdrowego na umyśle człowieka.

„Gdyby tak być miało, dowodziłoby to tylko, że 
każdy przywilej drogo się opłaca, a zaszczyt nale­
żenia do rodziny cesarskiej, jest srogim ciężarem, 
gdy się przeciw temu honorowi wykroozy. W rze­
czy sam ej, owa równość za którą się uganiają 
we wszystkich tUrach, a pochwycić jej nie mogą, 
zoaleść się nie zdoła w karze, gdy jej nie ma ani 
w zbrodni ani w położeniu winowajcy. Jeżeli ró 
wność przypuszcza kodeks cywilny jak karny, dziej 
się to dla tego, że zasłania ona obywstela przed 
arbitralnością sędziego, dzieje się to dla tego, że 
jest złem najmniejsze m. Lecz w istocie rzeczy, zga­
dza się ona tak mało z prawdziwą słusznośc:ą, że 
przyjąwszy ją , wszystkie europejskie narody, po­
stawiły obok niej, dla sprostowania jej braków, in- 
stytucyę Bądów przysięgłych, która jest prostą ne- 
gacyą równości. Czemże bowiem jest w gruncie wy­
rok przysięgłych, jeżeli nie uznaniem różnicy jaka 
zachodzi ŵ  każdym pojedynczym przypadku, tych 
okoliczności, które rcd?ą zbrodnie identyczne pod 
względem prawa? Jeżeli niepedobnem jest stawiać 
na jednej linii żebraka, którego głód popchnął do 
złodziejstwa, z człowiekiem używającym dostatku 
a dopuszczającym się oszustwa dla widoków zysku, 
tem większą byłoby niesprawiedliwością spuszczać 
z uwagi pozycję tak wyjątkową jaką posiada czło­
nek rodziny cesarskiej, której głowa używa władzy 
absolutnej, i tie  zastosować wielkości i rodzaju 
kary, do wielkości przywilejów winowajcy służących. 
Tak więc, ukaz cesarski, pod jakimkolwiek uważa­
ny względem może posłużyć za wyborny przykład. 
Czyto jako publiczne przyznanie się do nieszczę­
ścia, czy toż jako ogłoszenie wymierzonej kary, 
obudzi sympatyę i uszanowanie w sercach podda­
nych ! ..

Dalej list o czem innem, lecz dość tych rozu­
mowań, aby pokazać co keżdy wiedział, że z ta­
kiego ciosu jaki dotknął dom rosyjski wydobyć się 
inaczej nie można było jak ogłoszeniem W. księcia 
Mikołaja za pozbawionego zmysłów. Widać zresztą, 
że piszący przejął się prawodawstwem moskiew­
ski em , w którem o ile wiemy pierwszy artykuł 
„Swodu Zikono w" brzmi: „Wszyscy są równi w c- 
bliczu prawa —  każdy według swego stanu.“

Dodać w końcu możemy, że dzienniki donoszą o 
wyjtździe W. księcia Mikołaja w towarzystwie 
Dra Czeazowa do Krymu, gdzie w cesarskim pała­
cu w Oriundzie zamieszkać ma.

Er&sifea miejscowa ! lAgraatena,
H r a k Ó W  11 stycznia. Dziś o 8ej wieczór odbę­

dzie się zebranie radzców miejskich n prezydenta miasta 
Dr Zyblikiewicza.

—  Po rogach ulic rozlepiono już (głoszenie o pier­
wszym balu publicznym, który daje Resursa miejska 
w sobotę w sali redutowej, i na którą rozsyła już za­
proszenie.

—  Z obrazu nowego M a t e j k i ,  Zawieszenie dzwonu 
Zygmuntowskiego wobec króla i dworu w roku 1521, 
zdjął p. Awit S z u b e r t  fotografię dużego formatu. 
Wielkie mnóstwo osób nagromadzonych w tym obrazie 
mimo jasności kolorytu nie zginąło w fjtografii, lecz 
wszystkie wyraźnie się na niej odkrawają i występują.

—  Wczoraj przyjechał tu z Łańcuta hrabia Alfred 
Potocki.

—  Na zakupDo obrazu Matejki „Unia Lubelska" ze­
brano dotąd złr. 3,227. Komitet zakupna wzywa delega­
tów do nadsyłania zebranych przez się składek na ręce 
Dra Filipa Zukra we Lwowie. D. 15 b. m. danym bę­
dzie we Lwowie koncert na fnndusz zakupna tego o- 
brazu.

—  Jutro we wtorek od godz. 12 do lej w południe 
w Muzeum techniczno-przemy słowem odbędzie się czwarty 
publiczny odczyt p. A. H. K ir  k o r a :  „O człowieku 
z czasów przedhistorycznych."

—  Do najpospolitszych zgub należą w Krakowie klu­
cze i kluczyki, o zgubie pieniędzy rzadko słycbać a 
rzadziej jeszcze o ich znalezieniu, natomiast bardzo 
często oddają znalazcy do Magistratu lub Policyi zna­
lezione klucze lub kluczyki, a prawie nikt po nie nie 
zgłasza się.

—  Na pogorzelców Gorlic otrzymaliśmy od X. Ło­
mnickiego z Lubczy składkę zebraną cd parafian 12 złr.; 
na spalony kościół tamże od X. Łomnickiego 8 złr., 
od p. J. Boguszowej 3 złr

—  Dla księży uwięzionych w Wielkopolsce nadesłał 
nam NN. 10 złr.

—  Na bndowę kościoła w Leżajsku nadesłał nam 
p. K. Małecki 1 los pożyczki premiowej sasko-meinin- 
genski imiennej wartości 4 tal. pr.

— Wieliczka 10 stycznia.
Drogę między Krakowem a Wieliczką, którą zwykle 

dorożką w trzech kwadransach przebywam, jadąc d. 6 
b. m. sankami, dwoma doskonałemi siwoszami zaprzę- 
żonemi, ledwie w dziewięć kwadransów przejechać mo­
głem, wywróciwszy na bitym gościńcu raz jeden do 
Wieliczki jadąc, a trzy razy wracając do Krakowa.

Niewiem, który urząd ma nadzór nad rządowemi dro­
gami; lecz gdy w ksżdym razie rząd w powiecie Wie­
lickim jest przez c. k. Starostwo reprezentowany, na niem 
też ciężyć powinna odpowiedzialność za opłakany stan 
tej drogi, którą codziennie kilkaset zaprzęgów przebywa. 
W wielu miejscach nierozkopane zaspy śniegu, sążeń i 
więcej wysokie, w nich dziury i głębiny, których z po­
wodu wałów śniegu po bokach leżących, żadnym sposo­
bem wyminąć niemożna, robią całą drogę od Prokocima 
do Rząki niebezpieczną dla jadących sankami a w ca 
łem znaczeniu słowa, nieprzebytą dla wozów. Gdyby tak 
opuszczona droga, zajmowała milowe przestrzenie, gdyby 
nie tamowała ruchu jia jedynej linii, na której ruch 
handlu i komunikacyi między Galicyą a Krakowem od­
bywa się, mogłyby urzędy, którym bezpieczeństwo ja ­
dących na tej drodze na sercu leżeć powinno, być wy- 
tłómaczone; lecz publiczność cała płacąca drogie myto 
w Prokocimie, ma prawo upomnieć się, aby kawałek 
tej drogi był w takim przynajmniej stanie utrzymany, 
aby wybierając się w drogę z Krakowa do Wieliczki, 
niepotrzebowała robić testamentu na ten bardzo prawdo­
podobny wypadek, że na tej przejażdee trzy razy kark 
skręcić można.

—  Sebastyan 8urma praktykant aptekarski w Andry­
chowie odwiedził na Boże narodzenie ojca swego w Wit- 
kowicach pod Kętami i tuszył stamtąd pieszo z powro­

tem d. 27 grudnia wieczór a zamiast trzymać Bię drogi, 
szedł polami i tam znaleziono go we dwa dni później 
zmarzłego.

—  Ł w Ó W  9 stycznia.
(E .)  Fakt, który zdarzył się wczoraj, niemałe na na­

szej publiczności sprawił wiażenie. Na rekwizycyę bo­
wiem sądu karnego wiedeńskiego, a raczej na telegra­
ficzne wezwanie policyi wiedeńskiej, zapowiadającej re­
kwizycyę pisemną tegoż sądu, uwięzioną została wczo­
raj przez tutejszą policyę i odstawioną do sądu karnego 
p. Wanda Bogdani-Kleczkowska, śpiewaczka opery ko­
micznej wiedeńskiej, która — jak to dawniej joż dono­
siłem— przybyła do Lwowa na występy gościnne. Przy­
czyną uwięzienia ma być posądzenie jej o usiłowane 
sprzeniewierzenie przedmiotów w Wiedniu u niej są­
downie zagrabionych. Aresztowania dokonał komisarz 
policyi p. Blaim właśnie w chwili, gdy wybierała się 
na koncert, urządzony przez komitet obrazu Matejki, 
w którym miała brać udział. W skutek tego koncert 
został odłożony na piątek — z odmiennym programem.

P. Kleczkowska znaną była już dawniej publiczności 
lwowskiej jako utalentowana śpiewaczka. Wykształci­
wszy się za granicą, została przez publiczność lwow­
ską bardzo przychylnie przyjętą; to też uwięzienie jej 
narobiło wiele u nas rozgłosu. Jest ona córką b. ar­
tystki teatru krakowskiego. Jutro dopiero ma nadejść 
pisemny nakaz uwięzienia, poczem uwięziona ma być 
odwiezioną do Wiednia.

Zima poczyna nam wynagradzać zawód, jaki sprawiła 
zeszłego miesiąca. Od nowego roku bowiem mamy po­
godę prawdziwie zimową, o mrozie kilkustopniowym, 
wskutek czego sport łyżwiarski na stawie panieńskim 
w pełnym jest rozkwicie. Dziś mróz dochodził rano 
do 19° Reaum.

Komitet do zakupna obrazu „Unia" Matejki, roz­
wija energiczną czynność. Potworzył komitety miejsco­
we i powiatowe, i zamianował delegatów do zbierania 
składek.

—  J a s i o  8 stycznia.
( B )  Doczekaliśmy się nareszcie zatwierdzenia pre­

zesa Rady powiatowej jasielskiej i jego zastępcy. Wczo­
raj odbył Wydział pierwsze posiedzenie a na d. 2 Igo 
b. m. zapowiedziane pełne zebranie Rady. Zaraz na
pierwszem posiedzeniu nowy Wydział na wniosek pre­
zesa zniósł jednogłośnie pobieranie dyet za czynności 
członków Rady i Wydziału. Poruszono sprawy zaprowa­
dzenia w Jaśle sądu kolegialnego, finansowej dyrekcyi 
powiatowej, uporządkowania majątków gminnych, sto­
sunków służbowych, szpitalnych, zgoła rozwinięto czyn­
ność, która jeśli przetrwa przez całą kadencyę, obfite 
dla miasta i powiatu wyda owoce.

Karnawał u nas obiecuje być ożywionym. Towarzy­
stwo kasynowe urządza bowiem pięć wieczorków tań­
cujących, prócz tego z końcem b. m. odbędzie się bal 
na cele dobroczynne. Ochota jednak między obywatel­
stwem miejskiem do zabaw niewielka, oo tak zwany
krach zbożowy, to jest st3gnacya handlu zboża, trwa 
ciągle. I  niema widoków na lepsze. Przynajmniej nie 
przerażają tej zimy łuny pożarów w okolicy, ognie da­
leko rzadsze niż rokn zeszłego, co niezawodnie w wiel­
kiej części skuteczności sądów przysięgłych przypisać 
należy. Zaczepiwszy o sądy, donoszę, iż schwytano na­
reszcie sławnego w tej okolicy złodzieja Niziołka, który
prawdopodobnie organizował niedawny napad rozbójni­
czy na dwór w Żółkowie. Ujęli go żandarmi w Kopani­
nie pod Dębowcem i odstawili do tutejszego sądu, z 
którego jednak już raz przed laty mimo ciężkich kaj­
dan, umknąć zdołał. Tem też pilniej teraz jest strze­
żony, dopóki do Tarnowa odstawionym nie zostanie. 
Nóż odebrany temu złoczyńcy ma otwór dla podważa­
nia i wyciągania gwoździ i śrub.

—  Prezesem Towarzystwa lekarskiego we Lwowie 
został na rok 1875 Dr N os k ie  w i cz.

— Wczoraj w Kielcach zakończyła życie hrabianka 
Frydeiyka Wielopolska. Zmarła był i rodzoną siostrą 
roargr. Aleksandra Wielopolskiego.

— W Wilnie umarł nagle 5gob. m. Adam Zawadzki, 
naczelnik firmy księgarskiej i wydawniczej, która wielkie 
poi żyła niegdyś zasługi dla piśmiennictwa ojczystego. Fir­
ma ta była początkowo spółką: Zawadzki i Węcki.

—  W Koniuszkach w Lubelskiem umarł d. 27 gru­
dnia Aleksander Kruzenstern, dymisyonowany jenerał 
rosyjski, rodem Kurlandczyk, ożeniony z Rusanowską; 
przywiązał on się do kraju, w którym osiadł i nie- 
miał żadnego udziału w prześladowaniu Polaków.

—  Prażski Pobrok donosi, że d. 3 b. m. umarł na 
Merkowcu w lasach Krzywoklackich Wacław K o z ł o w ­
ski ,  polak, brat pułkownika Adama Kozłowskiego, zmar­
łego d. 5 czerwca r. z. w Paryżu, licząc lat sto. Pod­
czas wojen napoleońskich Kozłowski dostał się do Czech 
i za zezwoleniem ówczesnego ks. Fflrstenberga osiedlił 
się tamże. Pochowano go na cmentarzu Lnżeńskim.

—  Dr J. C a r o , profesor uniwersytetu wrocławskiego, 
rodem z Podgóiza, wydał w Wiedniu drugi tom dzieła 
Liber cancellariae Stanislai Ciołek.

—  W Warszawie u Orgelbranda wyszedł drugi tom 
„Wiadomości archeologicznych," mieszczący w sobie 
prace J . Zawiszy, E. Stawiskiego, G. Zielińskiego, 
J. Przyborowskiego. Publikacyę tę zdobi 166 drzewo­
rytów.

—  N. 2 Gazety sądowej warszawskiej zawiera: 
Sentymentalizm w prawie karuem;—  Jurisprudencya se­
natu (kryminalna);— Kronika cywilna; —  Sądownictwo 
gminne; — Z Berlina (koresp ) ;—  Kronika zagraniczna;—  
Wiadomości bieżące krajowe;—  Odpowiedzi redakcyi;— 
Doniesienia;— Odcinek: Samobójstwo i jego przyczyny, 
przez Dr A. R o t h e g o  (c.d.).

— We środę o godz. 5-tej powstał w kościele św. 
Magdaleny w Paryżu ogień podczas 48-godzinnego na­
bożeństwa. Kościół był przybrauy w draperye, kwiaty i 
rzęsiście oświetlony. Naraz zajęła się jedna draperya u 
wielkiego ołtarza w skutku przeciągu powietrza powsta­
łego z wybitej szyby w oknie, i w parę minut cały 
wielki ołtarz stanął w płomieniach, tak, iż ledwie księ­
ża zdołali wynieść puszkę z Najśw. Sakramentem. Po­
sąg N. P. Maryi został od ognia uszkodzony. Strata 
w ogóle nie przenosi 20,000 fraDków.

—  Frankf. Journal donosi z Berlina, że wiele tam 
hałasu zrobiła wiadomość o bliskiem zaślubieniu się pe­
wnego radcy poselstwa z córką posła pewnego państwa 
zaatlantyckiego, albowiem nowożeńcy będąc katolikami 
wzbraniają się zastósować do przepisów o ślubach cy­
wilnych, i ślub odbędzie się w kaplicy poselstwa, a do­
kona tego aktu kapłan katolicki poselstwa.

—  Telegram z Washingtonu z d. 8 bm. donosi, że 
niedaleko od tego miasta uderzyły o siebie dwa pocią­
gi i zapaliły się. Poczta listowa i z nią 900,000 do­
larów w papierach spaliło się.

T e a t r .  We wtorek dnia 12 stycznia, poemat dra­
matyczny w 5 aktach Fryderyka Halm’a: Hrabia Rene 
(Wildfeuer).

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny H ej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.

Dnia 9 stycznia pochmurno; termometr od —  11-2 
doszedł do 3*7 R. Dnia 10 pogoda; termometr od —  3'6 
spadł wieczorem na —  16*2 R. Barometr zwolna za­
czyna opadać; dnia 11 stycznia d godzinie 6ej rano stan

jego był 833*83, temometru—  17*2 R. Wiatr północno- 
wschodni.

—  We wtorek dnia 12 stycznia: Śej Honoraty panny 
i Sgo Arkadyus/a męczennika.

N pm w y k ątow e.
Proces Offenheima.

(Ciąg dalszy).
Prowadzimy dalej sprawozdanie z ogólnego przęsłu 

chania obwinionego.:
P r e z y d u j ą c y :  Czy Pan popierałeś Brasseya i w 

jaki sposób?
O s k a r ż o n y :  Zamiarem i zadaniem mojem było stać 

się pomocnym radą i czynem przedsiębiorcy angielskie­
mu, który przybył do obcego kraju. Nadmienić muszę, 
że właśnie Anglicy cierpieli przez rywalizacyę inżynie­
rów austryackich. Przekonawszy się o olbrzymich dzie­
łach, jakich Brassey, którego imie znał świat, dokonał, 
mogę pojąć drobne poglądy drobnych ludzi, ale ich dzie­
lić nie mogę. Pomagałem wszędzie Anglikom radą i 
czynem, lecz dodać muszę, że nie uchybiłem memu sta­
nowisku jako jlny dyrektor w obec przedsiębiorcy.

P r e z y d u j ą c y :  W jakich razach byłeś Pan pomo­
cny Brasseyowi?

O s k a r ż o n y :  Największą trudnością dla przrdsię- 
biorcy angielskiego był wykup gruntów. Po długich na­
radach powiodło się skłonić Brasseya do przyjęcia wy­
kupu grantów, lecz pid tym wyraźnym warunkiem, że 
Offenheim zamianowany będzie jlnym dyrektorem Towa­
rzystwa, i udzielonem mu zostanie upoważnienie zaku­
pywania gruntów w imie Towarzystwa, jednak na koszt 
i niebezpieczeństwo Brasseya.

P r e z y d u j ą c y :  Czy mu pomagałeś Pan i w pro­
wadzeniu innych interesów?

O s k a r ż o n y :  Tylko co się lyczy progów. Kwestya 
progów najwięcej rozjątrzyła opinię publiczną, a żadna 
właśnie nie jest mniej niewinną i mniej usprawiedli­
wioną. Twierdzenie, jakobym ja i inżynierowie moi do­
starczali progów, oświadczam za całkiem fałszywe. Ka­
załem tylko dla tej dostawy zbierać oferty, i oddawa- 

n je Brasseyowi do zużytkowania.
P r e z y d u j ą c y :  Czy w czem pomagałeś jeszcze Pan 

Brasseyowi?
O s k a r ż o n y :  Chyba w tym jeszcze, że przyjąłem 

pośrednictwo finansowania w Anglobanku pożyczki, działo 
się to jednak w interesie Towaizystwa. Zależało mi na 
tem, aby spełnić życzenie najwyższej osoby, i zbudo­
wałem kolej w 16 miesiącach.

Następuje szereg zapytań ze strony prezydującego w 
przedmiocie kolei i stosunku Towarzystwa do Brasseya, 
na które oskarżouy odpowiada z ową pewnością, która 
dowodzi wszechstronnego przygotowania się na odparcie 
wszelkich zarzutów. Nigdzie dotąd oskarżony nie splą­
tał się w swych zeznaniach, nigdzie nie widać nieja­
sności lub wymijającego zbycia byle czem twardych 
punktów oskarżenia.

Na zapytanie prezydującego skąd pochodzi, te kon- 
cesyę na linię Suczawa-Jasy nie Towarzystwo, lecz kon- 
soreyum otrzymało, odpowiada oskarżony, że za każdą 
zmianą ministeryum, rząd rumuński coraz inne stawiał 
warunki, i że na warunki te, nie chcąc przekroczyć swe­
go pełnomoonictwa, przystać nie mógł. Dano do pozna­
nia, że na mocy pełnomocnictwa Towarzystwa koncesya 
nie jest do otrzymania, zawiadomiono o tem także ogól­
ne Zgromadzenie i doniesiono, że k o n s o r e y u m  może 
uzyskać koncesję, a potem odstąpić ją  Towarzystwu.

Prezyduj ący:  W którym roku rozpoczął się spór 
z administracją państwa?

O s k a r ż o n y :  Dopiero za ministerstwa Banhansa, 
który niechętny był moim zapatrywaniom na jego politykę 
kolejową, pierwszy raz wystąpił antagonizm między koleją 
czerniowiecką i ministerstwem. Wprawdzie były zajścia 
i za dawniejszych ministeryów, co jest naturalnem przy 
kolei subwencjonowanej, która tak często wyciąga rękę 
do skarbu państwa, lecz sporów, jakie za ministerstwa 
Banhansa zaszły, nigdy dawniej nie było. Już pierwsza 
moja wizyta u JEkscelencyi przy objęciu przezeń teki 
dała mi poznać jego antipatyę do mnie. Byłem tak nie­
szczęśliwy, że nie mogłem się zgodzić na jego środki 
rozwoju kolei i podniesienia przemysłu, i rezultaty o- 
statniego roku dowiodły, że nie byłem w błędzie. Wy­
darzyło się następnie, że niektórym życzeniom ministra 
nie mogłem uczynić zadość. Żądano abym go popierał 
w sprawie Chabrusa, lecz pod tym względem nie mo 
głem mu być usłużnym. Wydarzyło się następnie, że 
mi chciał narzucić koncesję, którą poczytałem za nie­
wykonalną, i tak krystalizowała się od m esiąca do mie- 
sąca, usprawiedliwiona może uraza do mnie ministra 
handlu. Że nie był mi chętnym, mogłem poznać z wielu 
rzeczy, że jednak osobiście strzałą we mnie chce ugo­
dzić, dowiedziałem się dopiero z dekretu 4 grudnia 1872 
r. Powód do tego dało sprawdzenie rachunków za rok 
1871. W dekrecie tym minister (podniesionym głosem) 
ani słowa o stanie budowy, o rzekomo złej jakości.....

P r e z y d u j ą c y  (przerywając): O złej jakości, o złym 
stanie budowy było już kilka reskryptów.

Os k a r ż o n y :  Przebacz Pan panie prezesie! lecz 
stwierdzić muszę, że od r. 1871, aż do nastąpienia se 
kwestru ani jeden dekret ze strony ministerstwa nie 
doszedł Towarzystwa z powodu złego stanu budowy, a 
ten zły stan budowy (z oburzeniem) dopiero w dniu 
postanowienia sekwestru wynaleziony został. Naraz znaj­
dują, że kolej w okropnym jest stanie.

P r e z y d u j ą c y :  Kładziesz Pan zawsze nacisk na to, 
że żaden reskrypt ministeryalny nie doszedł rąk To­
warzystwa. Czyż nie doszły pod tym względem reskry­
pt* jlnej inspekcji?

O s k a r ż o n y :  Także nie.—
P r e z y d u j ą c y :  Spór w końcu spowodował zapro­

wadzenie sekwestru. Jaki był wówczas stau finansowy 
Towarzystwa ?

O s k a r ż o n y :  Właśnie w chwili sekwestru instytu­
cja (z naciskiem) stała nienagannie dzięki usiłowaniom 
jlnego dyrektora i personalu, równie pod względem te­
chnicznym jak finansowym, i dopiero po ogłoszeniu mo­
jej ostrej mowy przeciw ministrowi handlu ukazała się 
potrzeba przedsiębrania sprawdzeń, do jakich (z obu­
rzeniem) minister handlu całkiem nie był uprawnionym, 
aby błędy i niedostatki wykryć. I  w tedy w tendencyj­
nych i fałszywych raportach.....

P r e z y d u j ą c y  (przerywając): Proszę abyś się Pan 
w tym kierunku miarkował. Nie dowiodłeś Pan, aby 
się w protokółach sprawdzeń coś nieprawdziwego znaj­
dowało.

O s k a r ż o n y :  Przepraszam. Sądzę, że ze względu 
na obfity materyał, który złożony jest przedemną i na 
akta, które pan prezes masz przed sobą, wniosek ten 
jest mi ze wszechmiar dozwolony; gdyż.....

P r e z y d u j ą c y :  Nie jest on Panu dotąd dozwolony,, 
póki nie postawisz Pan na to dowodu.

O s k a r ż o n y :  Ograniczam się...
P r e z y d u j ą c y :  Stan finansowy nie musiał być tak 

pomyślny, gdy się zdecydowano na pożyczkę prio­
rytetów.

O s k a r ż o n y :  Pożyczka ta zawartą już była przed 
sekwestrem i służyła właśnie do tego, aby kolej pod 
względem technicznym i finansowym ukonsolidować.

Następuje przesłuchanie oskarżonego co do pierwsze­
go punktu aktu oskarżenia, mianowicie co do owych 
1,900.000 zł., które miały być wypłscor.e Brasseyowi 
na prace przygotowawcze, wypłacone atoli nie zostały, 
lecz Offenheim rozdzielił je między kilku członków Ra­
dy zawiadowczej, znaczną część sobie przywłaSzczoją-. 
Oskarżony tłumaczy się, że warunek taki był istotnie 
objęty umową zawartą z Brasseyem, a ped pracami 
przygotowawczemi rozumieć należy nie tylko same prace 
przygotowawcze, ale także wynagrodzenie kolei Karola 
Ludwika za odstąpienie prawa pierwszeństwa, wynagro* 
dzenie doradzców prawnych i koncessyonaryuszów za 
trudy, jakie ponieśli przy finansowaniu. W d. 9 czer­
wca 1864 suma ta wypłaconą została Brasseyowi, o- 
skaiżony nie wziął dla siebie ani 1 zł., otrzymał tyl­
ko w darze za całą swą czynność 50.000 zł. od kon­
cessyonaryuszów angielskich, koncessyonarjusze zaś o- 
trzymali, o ile wie, 400,000 zł.

Że akcyonaryusze lub Rada zawiadowcza mieli nie 
nie wiedzieć o tym warunku, oskarżony stanowczo za­
przecza, gdyż każdy otrzymał drukowany egzemplarz n- 
mowy w języku niemieckim, której przy objęciu kolei 
w sekwestr znaleziono jeszcze 100 egzemplarzy w ar­
chiwum. Oskarżony składa sądowi kwit Brasseya z ode­
brania przezeń 1,900.000 zł.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Udowodnionem jest, że sekre­
tarz ówczesny kolei Karola Ludwika otrzymał 2,900,000 
zł., podczas gdy p. Barychar obliczył, iż kolei Karola 
Ludwika mogło się należeć zaledwie 52,833 zł.

O s k a r ż o n y :  Z wypłatą tą  nigdy nic nie miałem 
do czynienia.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jednakowoż przyczyniałeś się 
Pan do tego.

O s k a r ż o n y :  Byłem upoważniony.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Z listu Herza wypływa, $e 

szczególnie uznawał zasługi Pańskie w tym względzie 
i że panu za to obiecuje popieranie własnych jego inte­
resów.

O s k a r ż o n y :  W jaki sposób to uczynił, wypływa 
ztąd, że w d. 1 kwietnia 1863 dekretem zawierającym 
szumną pochwałę, uwolniony zostałem ze służby kolei 
Karda Ludwika, a za wielkie moje zasługi wyszcze­
gólniony zostałem srebrnym świecznikiem, który jeszcze 
do dziś dnia posiadam.

P r z e w o d n i c z ą c y :  To jest jednak rzeczą pewną, 
że Pan nie powinieneś był współudziałać w tych ma­
chinacjach.

O s k a r ż o n y :  Nie miałem w tem in te r e s u  osobiste- 
go, bo nie byłem ani założycielem, ani k o n essy o n a ry n .  
szem, ani członkiem Rady zawiadowczej.

P r z e w o d n i c z ą c y :  P. Barychar wyraża s*9 o tej 
umowie, iż nigdy czegoś podobnego nie widział, * 2danie 
swoje uzasadnia.

O s k a r ż o n y :  W ątpię, aby p. radca dworn był v  
stanie dać dobrą opinię o tym kontrakcie, gdyż do tego 
potrzeba dokładnej znajomości stosunków angid®kich.
W Anglii wzięto by to za silne podejrzywanie, gdjhjm 
od człowieka takiego jak Brassey żądał kaucyi, Ę które­
go kilka wierszy więcej miały znaczenia, niż jakikol- 
wiek dokument tutejszych banków.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy Pan byłeś wówczas w 
Berlinie, gdy owe 1,900.000 zł. wypłacone zostały 
Brasseyowi ?

O s k a r ż o n y :  Tak jest.
O b r o ń c a :  Czy Pan po powrocie swoim zawiadomi­

łeś o tem Radę zawiadowczą?
O s k a r ż o n y :  Tak jest, na posiedzeniu 21 czerwca.
N astę/de odczytano akh  odnoszące się do tego pun­

ktu, poczem przewodniczący poruszył jeszcze kwestyę 
podstawionych akcyonaryuszów, czyli tak zwanych 
Strohmcinner.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Z aktu oskarżenia wypływa, że 
Pan na zgromadzeniach walnych kolei Lwowsko - Czer- 
niowieckiej, podstawiałeś akcyonaryuszów, nie będących 
nimi i w ten sposób przeprowadziłeś swoje wnioski.

O s k a r ż o n y :  Ażeby zrozumieć kwestyęt. z. Stroh- 
mćtnner trzebaby się długo nad tem zastanawiać; ja to  
tylko powiem, że w Austryi są oni koniecznością nie­
uniknioną, jeżeli zgromadzenie walne wególe ma przyjść 
do skutku. Z tem samem zjawiskiem spotykamy się w 
Anglii. Czy nowa ustawa akcyjna zapobieży temu, to 
jest pytanie, którego rozbiór nie do mnie należy. JT 
Austiyi za każdym razem ogłaszano w myśl przepisów 
statutu, porządek dzienny i zapraszano akcyonaryuszów 
na zgromadzenie ogólne. Lecz i tn niestety nie powio­
dło się obudzić interes, a zebranie zgromadzenia ogól­
nego w potrzebnym komplecie rozbijało się o obojętność 
akcyonaryuszów. Aby więc zgromadzenie mogło przyjść 
do skutku zmuszony byłem udzielać mych akcjj innym 
osobom i dopóki ustawodawstwo nie będzie zmienione, 
postępowania mojego nie można nazwać nielegalneip, 
tem bardziej, że zgromadzenie musiało zawsze odbyć 
się w kwietniu, aby kupon mógł być wypłaconym w 
maju. W żaden sposób nie można było trzymać się 
statutu, który mświ, że jeśli pierwsze zgromadzenie nie 
zbierze się w komplecie, natenczas drugie dopiero nale­
ży zwołać. Sekwestr postąpił zapełnię tak samo i także 
rozdał 200 sztuk akcyj pomiędzy Strohmitnneróui. 
Co organ rządowy zrobił, nie można przecież brać tego 
za złe dyrekcyi jeneralnej.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Z zeznań świadków wypływs, 
żo ci uczestnicy w zgromadzeniach ogólnych nigdy nie 
byii akcyonaryu8zami, lecz tylko zwerbowani byli przez 
p. Nowaka, który był pańską prawą ręką. Zresztą a- 
keyonaryusz może być zastąpiony tylko przez akcyo- 
naryusza.

O s k a r ż o n y :  Akcyonaryusze angielscy byli teżzaw- 
sze reprezentowani przez innych akcyonaryuszów; było 
przecież 14 członków Rady zawiadowczej, a wszyscy 
mieli pełnomocnictwa. Innych werbowano tylko dla te­
go, aby zgromadzenie było w komplecie.

P r o k u r a t o r :  W jaki sposób mógł Nowak dostać 
się do Rady rewizyjnej, kiedy nie był akcyonarynszem?

O s k a r ż o n y :  Wówczas kiedy wszedł do Rady miał 
akcye. Czy je później sprzedał, o tem nie wiem.

P r o k u r a t o r :  Właśnie p. Nowak sam zeznał, że 
wówczas nie miał żadnych akcyj, dopiero je później 
dostał, oczywiście za usługi, jakie Panu oddał.

O s k a r ż o n y :  Oddał takie usługi, jak każdy inpy 
akcyonaryusz.

P r o k u r a t o r :  On nie był akcyonaryuszem.
O s k a r ż o n y :  Akcyonaryusz prawdziwy czy podsta­

wiony, to wszystko jedno, na zgromadzeniu ogólnem 
był akcyonaryuszem. Zresztą stosunki takie zachodzą 
przy wszystkich towarzystwach kolejowych w Austryi.

P r o k u r a t o r :  Gdyby te stosunki doprowadziły by­
ły u innych towarzystw do tych samych rezultatów, 
byłbym niezawodnie obowiązek mój spełnił.

W końcu przesłuchania co do punktu pierwszego 
zapytał jeszcze prokurator oskarżonego, czy prawdą jest, 
że akta odnoszące się do funduszu dyspozycyjnego, je­
szcze przed sekwestracyą zostały usunięte, a nawet 
spalone (podczas pożaru na dworcu kolei we Lwowie)?

O s k a r ż o n y :  Nic o tem niewiem; jeżeli cośkolwiek 
zostało usuniętem to pokazuje się, iż musiało być rze­
czą zbyteczną to chować, zresztą ani ja nic nie usu­
nąłem, ani nie dałem takiego polecenia i nie potrzebo­
wałem go dawBĆ, bo nie miałem najmniejszego do tego 
powodu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ostatni dzień ubiegłego tygodnia płacono m  

giełdzie wiedeńskiej niektóre papiery cokolwiek wy 
żej, niż w dniach poprzednich. Większa część 
dzienników bierze zt^d pochop do zapowiadania 
rychłej zmiany na lepsze, chociaż w istocie rzeczy 
nic się nie zmieniło i nie zjawiła się rajmniejszts 
nnansowa przyczyna, któraby na rzetelną zwyżkę 
wpłynąć mogła. Zniżenie bowiem dyskonta Bsnku 
angielskiego nie wywiera żadnego wpływu na sto 
sunki austryackie, w Niemczech zaś stopa dyskon­
towa pozostała taką, jaką hyla w końcu roku u 
biegłego i w obec ciągłego odpływu złota z Nie- 
mieć do Francyi nie tak łatwo się zmieni. Ale 
nawet obniżenie stopy dyskonta niemieckiego nie 
wywarłoby wielkiego wpływu na giełdę wiedeńską, 
bo niskość kursów i brak cbęci kupowania nie po­
lega tu na braku pieniędzy do brania papierów 
w lombard krótkoterminowy, tylko na nieufności 
powszechnej do wartości wszelkich papierów giełdy 
Wiedeńskiej. Nieufność ta nie ustanie prędzej, aż 
się pokaże, że rząd i wszystko, co tylko w kotach 
finansowych jest wpływowe®, zaczyna się na seryo 
Btarac o obudzenie ruchu w pracy produkcyjnej. 
Bez niej nie będzie ruchu ca kolejach żelaznych i 
me pomogą żadne ministeryalce ogłaszania planów 
dalszej ich budowy, bez niej banki budowlane nie 
Znajdą pory stosownej do korzystnego działania w 
swym zawodzie, baz niej nie będzie skapitalizo­
wanych oszczędzeń, któreby na giełdzie szukały 
umieszczenia, a bez zjawienia się ca niej kapita­
łów lokacyjnych giełda zawsze chromać będzie i 
każda zwyżka będzie tylko sztuczną i pozorną. 
Taką też była mała zwyżka sobotnia, którą dzien­
niki wiedeńskie z tak wielką witały radością. 
Przed Nowym Bokiem wyrażano nadzieję, że ku­
pon styczniowy podniesie hursa z początkiem No 
wego Boku i wyeskontowano już naprzód tę zwyżkę 
styczniową. Dziś, kiedy się okazało, że z bardzo 
małerni wyjątkami instytucye finansowe wiedeńskie 
nie płacą kuponu, trzeba i na naprzód wyeskonto 
wanej zwyżce potrącić część stosowną. To Bię też 
dzieje teraz i zdaje się, że kursa pozostaną długi 
Czas na obecnej swej wysokości, chyba, że się wy­
darzy coś takiego, ooby znamionowało zmianę pa­
nującego dziś systemu, .który wycieńczając pod 

azaym względem zasoby prowincjonalna, ogołaca 
tern Barnem pracę produkcyjną z możności podźwi-

się i zasilenia swemi rezultatami całego 
ogółu ekonomicznych stosunków austryackich.

Z nad Słomki 2 stycznia.

W początku roku, więc niebawem, ma Wydział 
krajowy rozstrzygnąć ostatecznie poleconą mu przez 
Sejm ważną dla naszej okolicy i dla powszechnego 
dobra sprawę, budowy mostu na Dunajcu „mają­
cego zastąpić przewóz pod Kadczą" na dredze kra­
jowej Czorsztyńsko-Słotwińskiej, a to w skutek 
przedłożonych Sejmowi petycyj Bad powiatowych 
Sądeckiej i Limanowskiej, przedstawiających po­
trzebę zbudowania raczej tego mostu nie w miejscu 
rzeczonego przewozu, tylko o około 1,200 sążai 
niżej pod Gołkowicami, wraz z drogą krajową o 
takiejże długości po lewym brzegu tej rzeki aż do 
Kadczy.

Tym sposobem otworzonoby za jednym razem od 
owego mostu ku Limanowej z dwóch przeciwnych 
Btroa, od Starego Sącza i Jazowska, doliną rzeki 
Słomki pożądaną bardzo komunikację; połączonoby 
d*umilową równą, bezgórną drogą znajdujące się 
na dwóch głównych drogach, obecnie cztery mile 
odległe od siebie miejscowości Gabrń i Siekierczy- 
nę (Baszówkę), więc i pobliskie tymże miasta ja r­
marczne Stary Sącz z Limanową, siedziby poczt i 
Urzędów sądowych, uadto przyszłe stacye dwóch 
kolei żelaznych. Tak znacznie zbliżający ów nowy 
trakt byłby pożądanym także i dla wołowego han­
dlu z jarmarków Starosądeckiego, z Lubowni itd. 
ku Biały, równie jak i dla mnogich drobnych han­
dlarzy solą, sprowadzających takową przez Lima­
nową wielokrotnie w roku, do wszystkich wsi w 
tamtejsze okolice, tudzież w górskie ku Jazowsku.

Al0 , otwarcie rzeczonego traktu okazałoby się 
szczególniej także ważnem dla dobra powszechnego 
z powodu powtarzających się niemal każdej zimy 
nader przykrych wydarzeń na państwowej drodze 
z Nowego Sącza ku Limsnowy, że uciążliwa za-
WjfZG u*' D*9̂  W ^  8*ran6 komunikacja 1 % milową 
górą, bywa bardzo utrudnioną i powstrzymywaną 
niezwykle wielkierai ŚDieg)Wcffii EaBpami w długo­
ści całej mili po Wysokiem i Kuninie, jak to wła­
śnie obecnie trwa już od kilku tygodni i daje się 
dotkliwie pocruwac wszystkim przebywającym rze­
czoną drogę. Unrzątywania z drogi piętrzącego się 
śniegu w czasie zawieruch nawa&yeh, jakkolwiek 
energicznie zar.ądzane i z możliwem wysileniem 
przedsiębrane, lecz po nocach zadymane... co po­
wtarza się wielokrotnie, niendołają prędko przy-

komunikacyi - d i o -  
Cia* kosztują dużo. I tak , z wielką trudnością trze­
ba przebywać nagromadzone śniegi o wiele wyżej 
poręczy, wydam ją się czasem jeno śmieszne ale i 
dotkliwe wywroty, których ślady mnogie, straszy­
łyby świeżo nadjeżdżających, gdyby niebyły dobro­
czynnie nawiewanym śniegiem wyrównywane.

Takie wypadki wiadome z doświadczenia wszy­
stkim jadącym przez Wysokie i Kaninę po dłuż­
szych śnieżnicacb, wydarzają Bię zwykle przy wy­
mijaniu lub innem za dalekiem zboczeniu z ujeżdżo­
nej twardej drogi w śnieg miękki; a podobnych 
przyjemności doświadczają także pomienione działy 
lekkiemi jechadłami o wysokich pokryciach w cza­
sie silnych wiatrów. Inaczej wszakże dzieje się, 
gdy w tak nieprzyjaznym czasie puszczą się tą 
drogą ciężkie wozy; bywało bowiem, że bryki od- 
przężone stały po kilka dni w miejscu, zawiewane 
śniegiem; a widziano także wywrócone tak, że koła 
były w górze. Cóżby to było, gdyby transport 
armat z amunioyą w pamiętnym roku 1849 przy­
padł był na czas takich zawad śniegowych i trwa­
jących zawieruch.

Zdaje się nie podpadać wątpliwości, że w czasie 
tak przerywanej zaspami komunikacyi zwróciliby 
się wszyscy jadący od Nowego Sącza ku Limano­
wej na moBt pod Gołkowicami i dalej wolną od 
zawad śniegowych doliną naszą, o czem właśnie 
obecnie przekonać się można porównawczym spo­
sobem najdokładniej. W takim razie administra- 
cya utrzymywania komunikacyj na rzeczonej dro­
dze nie potrzebując na wspomnione uprzątywanie 
śniegów znacznych łożyć wydatków, oszczędzałaby 
takowe, które zas dając się łatwo oznaczyć w prze­
ciętnej rocznej i,skapitaliz0wanej cyfrze, powinnyby 
być przeznaczonemi do zasilania w ewentualnym

K ata wkładkowa 
w filii Galicyjsk. Zakładu Kredytowego Ziemskiego 

w Tarnowie.
Pozostałość z 30 listopada 1874

wynosiła .....................................złr. 97,760 c. 17
W grudniu wpłynęło............. złr. 2,806 c. —
Procent skapitalizowany z d. 31 

grudnia 1874 ............................. złr. 1,280 c. 98
Kazem złr. 101,847 c. 15 

W grudniu wypłacono na 12 ksią­
żeczek, z których 11 umorzono, łą­
czną kwotę ...................................złr. 11,200 c. 26%

Od umorzonych wkładek wypła­
cono %  zlr- 136-53%

razie mostu pod Gołkowicami, gdyby w koicu 
okazała się tego potrzeba.

Wprawdzie zdaje się być znającym nasze miej­
scowe stosunki dokładnie, nieprawdopodobną krą­
żąca pogłoska, jakoby dotąd jeszcze w Wydziale 
krajowym ważyło się pytanie względem ostateczne­
go postanowienia, budowy mostu na Dunajcu pod 
Kadczą czy pod Gołkowicami? — i to z powodu 
niedostatecznego zapewnienia pokrycia w możebnym 
razie znaczniejszych kozztów budowy w tem osta 
tniem mitjacu. Ależ jeżeli rozchodzi się tylko t 
kilka tysięcy złr., mających być dostarczonemi w 
pomienionym razie, to w obec wymienionych wyże; 
dogodności i korzyści, któreby d o b r u  po ws z e  
oh nero u postawieniem tego mostu dostarczone 
były, jest to rzeczą zbyt drobnostkową, a nawe 
taką ilość pieniężną zwróciłby w niewielu latach 
dochód z myta mostowrgo od jadących ku Lima 
nowy, a może i z myta drogowego od jadących 
w tęż samą stronę od Jazowska.

Most pod Gołkowicami i droga od niego ku Li 
manowy, mająca kiedyś łączyć w najprostszym kie' 
runku dwie stacye kolei żelaznej, nabiorą wówczas 
dopiero prawdopodobnie wielkiego znaczenia i wa­
żności — w przewidywaniu których i w obec rze 
ezywistych wymienionych tu okoliczności, byłoby 
tawianie dzisiaj mostu pod K adczą.... wielkim 

błędem.

Kasa wkładkowa 
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 

w Krakowie.
Pozostałość z 30 listopada 1874

wynosiła.................................. złr. 220,456 c. 23*/.
W grudniu wpłynęło.............złr. 27,200 c. 65
Procent skapitalizowany z d. 31 

grudnia 1874 r................................złr. 3,217 c. 60

z Drezna, Hugo Kolker z Wrocławia, J. Steiner inly 
nier z Banayluka, Paweł Skórzewski wł. d. z Kongre­
sówki, Henryk Han z Bukowca, Aniela Pokusióska ob. 
z Tarnowa, Gustaw Czajkowski z Wołynia, J. Danhause 
i Adolf Lauter z Wiednia, Leonard Jarouch z Nowego 
Sącza, Emil Popenhammer z Szczepanowie.

Razem złr. 250.874 c. 48 '/. 
W grudniu wypłacono na 128 

książeczek, z których 11 umorzono
łączną kwotę..................................złr. 19,585 c. 46

Od umorzonych wkładek wypła­
cono %  złr. 83 81

Pozostałość z dnia 31 grudnia 
1874 r. wynosi........................ złr. 231,289 c. 12%

Pozostałość z 31 grudnia 1874 
wynosi ............................................ złr. 90,646 c. 88%

TBESC o b w ie s z c z e ń  u r z ę d o w y c h ,
w Gazecie Lwowskiej z dnia 9 stycznia.

Posady:  Aptekarza w Milówce, podania do Igo 
lutego.—  Kancelisty w sądzie pow. w Krościenku, po­
dania w 4 tygodniach.

Edykt a :  Sąd obw. w Tarnopolu zawiadamia Celinę 
Cieńską o nakazie zapłaty Sindlowi Safirowi 500 zł., 
300 zł., 1230 zł.— Sąd obw. w Nowym Sączu wzywa 
posiadacza wekslu na 100 zł., przez Jana i Annę Bie­
laków akceptowanego.

Nalesł&ne.

Komitet Resursy Miejskiej w Krakowie
Podaje do wiadomości, że w sobotę to jest dnia 16 

stycznia r. b. w Sali redutowej dany będzie na korzyść 
Resursy i w części na cel dobroczynny wieczó 
t ańcuj ący .

Biletów nabyć można w księgarni Wgo Nowoleckiego, 
w handlu WW. Edwarda Grafa i Maryana Dworskiego, 
tudzież u Prezesa Resursy lub przy wejściu na salę 
w dzień wieczoru.

Bilet familijny dla Członków Resursy kosztuje złr. 2 
dla nieczłonków familijny złr. 3, a pojedynczy dla 
członków i nieczłonków złr. 1.

Kraków dnia 9 stycznia 1875.
Prezes Józef Kiciński, 

Wiceprezes Antoni Szczepański.

(Nadesłane).

AW II SZIFBKRT, fotograf w Krakowie 
al. Krupnicza Mr. U , odznaczony pierwszym 
medalem isilsg i na Wystawie Wiedeńskiej 
w r. 1878, portretuje codzień bez względn 
na pogodę | na siadanie portrety mogą być 
w rembrandtowikiem oświetlenia lab w na­
turalnych kolorach. — Ceny umiarkowane.

PRZEGLĄD POLITYCZNY,

Przyjechali do Krakowa od dnia 9go do lOgo 
stycznia.

HOTEL SASKI: Antoni Gńnther ze Skawy, Tofil
Świerczewski z Chrobrza, Anna Przygodzka ob. z gub. 
Mińskiej, Emil Hallensleben kupiec z Limbach, Andrzej 
Grabowski ze Lwowa, Karol Piasecki obyw. z Osieka, 
Arkadyusz Stahl ob. z Miechowa, Romuald Kozłowski 
właściciel dóbr z Witowie, Zbigniew Zaramba Cielecki 
właściciel dóbr z Kongresówki, Salomon Goldman ob. 

Kongresówki, Samuel Najman kupiec z Częstochowy. 
HOTEL pod ROŻĄ: Antoni Śmiałowski z córką z Ale­

ksandrowie, Roman Kucieński wł. dóbr z Kongresówki, 
A. bar. Stromfeld wł. dóbr z Galicji, Adolf Birnbaum 
kupiec z Prus, Adolf Mettlerkampf z żoną wł. d. z Ro- 
syi, M Szczepanowski wł. dóbr z Kongresówki.

HOTEL KRAKOWSKI: Wacław Reiski inżynier z 
Warszawy, Jan Zacharyasiewicz ob. ze Lwowa, Juliusz 
Hulanicki ob. z Medyki, Zofia Lewicka ob. z Poznania, 
Michał Mysłowski ob. z Podola, Edward Homolacz wł. 
dóbr z Kongresówki.

HOTEL POLLERA: M. Gessler kupiec z Frenden- 
thalu, Wacław Adamski notaryusz z Myślenic, Maurycy 
Barmaper kupiec z Wiednia, August Weigert z Frach- 
tenbergu, Fryderyk Eichleiter z Bawaryi, Maksymilian 
Żółkowski z Raciborza, Henryka Ekielska z Kongresówki, 

Bandisch inżynier z Salzburga, Fryderyk Heinemann

Depesse telegraficzne.

Drezno 9 stycznia. Wikary apostolski na 
:rólestwo Saskie, biskup z Leontopclis in p. inf. 

o r  wer k ,  umaił tu wczoraj wieczór 
Paryż 8 stycznia. Król A l f o n s  wsiadając 

w Marsylii na okręt oddał rezydentowi hiszpańskie 
mu w Paryżu połowę chorągwi swojój łodzi, mó 
wiąc: „Złóż pan mojój matce tę chorągiew, która 
reprezentuje dawną chwałę Hiszpanii, a mam na­
dzieję, wskrzesi ją.“ Papież w odpowie dzi na po­
winszowanie królowej Izabelli w Boże Narodzenie 
przesłał depeszą swoje błogosławieństwo i dodał: 
Dowiedziawszy się, że król wybiera się do Hiszpa­

nii, przesyłam błogosławieństwo memu drogiemu 
chrzestnikowi i błagam Najwyższego, aby mu uży­
czył wszelakiego szczęścia w trudnem zadaniu, któ­
re przedsiębierze."

W e r s a l  8 stycznia. Zgromadzenie narodo­
we obradowało nad petyoyami względem świę­
cenia n i e d z i e l i .  Wniosek lewicy, aby przejść 
do porządku dziennego nad petycjami, odrzucony 
został 380 głosami przeciw 282 a pomimo prote- 

acyi G a m b e t t y  przekazano petycye ministrowi 
robót publicznych, który oświadczył, iż przyjmuje 
!;e petycye pod zastrzeżeniem, aby w razach naglą­
cych można było odstąpić od ogólnych przepisów 
(szło tu nie o święcenie kośoielne niedzieli, lecz 

wstrzymanie się w dni świąteczne od pracy. 
Red.) Zgromadzenie narodowe odroczyło się do 
poniedziałku.

Paryż 9 stycznia. W skntek rozmowy Mac-  
M a h o n a  z D u f a u r e m ,  ks. A u d i f f r e t - P a -  
s q u i e r  wezwany został do prezydenta, lecz od­
mówił złożenia gabinetu. Sądzą, że ks. B r o g l i e  
zostanie dziś wezwanym.

Paryż 9 stycznia. La Patrie mówi, że poło­
żenie jest tak zawikłane, iż Mac>Mahon myśli o 
rozwiązaniu izby.

Barcelona 9 stycznia. Korporacye Katalo­
nii zapraszały królową I z a b e l l ę ,  aby zamieszka­
ła w Barcelonie, jeśliby miała opuścić Francję. 
Fregata wioząca don A l f o n s a  przybiła dziś o 
lOtej raao do tutejszego porta. Ustawione były 
łuki tryumfalne. Króla przyjmowano świetnie. FYe- 
f ikt i różne deputicye powitały go jeszcze na po­
kładzie fregaty. Król odpowiedział na powitanie: 
„Szczęśliwym się czuję, 40 przez Barcelonę wra­
cam do Hiszpanii. Znane mi są potrzeby Katalo­
nii. Tytuł, który mię czyni najdumniejszym, jest 
tytuł hrabiego Barcelony.

Barcelona 9 stycznia. Król wysiadł na ląd 
o Hej w południe i powitany był z zapałem przez 
wszystkie władze i wielki tłum ludu. Król udał 
się do katedry a rotem odbył przegląd wojsk. 
Dalsza podróż do Walencji nastąpi zapewne jutro 
w południe.

R z y m  8 stycznia. Minister spraw wewnętrznych 
wydał okólnik do prefektów, w którym zakazuje 
zbierania składek przez komitety prowincjonalne i 
miejskie na fundusz uposażenia dla G a r i b a l -  
dego,  jako przeciwnego ustawom. Okólnik uznaje 
oal zacny tych składek, ale przyznaje tylko pań­

stwu prawo wyznaczania nagród narodowych i przy­
tacza wnioski w tym przedmiocie postawione w par­
lamencie.

Londyn 9 stycznia. W Ghislehurst odpra­
wionym dziś będzie nabożeństwo żałobne, jako w 
rocznicę śmierci Napoleona HI. Obecną jest tu 
pewna liczba Francuzów, ale nie ma właściwych 
przywódzców partyi bonapartystowskiej, nie mogą­
cych w tak krytycznej chwili opuszczać Francyi.

Dera 9 stycznia. Wielki wezyr rozesłał okól­
nik do gubernatorów prowincyj, obok odpisu usta­
wy tyczącej się nowego Btosunku poddanych. Za­
bronione są tam związki małżeńskie między pod­
danymi tureckimi i perskimi a urzędnicy sądowi 
są odpowiedzialni za dozwolenia takich małżeństw, 
wreszcie dzieci z takich małżeństw zrodzone mają 
być uważane za poddanych tureckich i poddane po­
borowi wojskowemu, oraz wszystkim ciężarom pu- 
bliczym.

Sfowy Jork 9go stycznia. Konserwatywni 
członkowie ciała prawodawczego L u i z i a n y  wy­
stosowali memoryał do kongresu, w którym przed­
stawiają, że tworzyli Izbę legalnie z wyborów wy- 
ssłą ; wyliczają zajścia przy rozpędzeniu Izby przez 
wojsko i twierdzą, że wszechwładztwo kraju Unii 
iyło przez to znieważonem i zniweczonem; wzywa- 
ą lud amerykański, aby miał się na baczności 

przeciw podobnym zajściom. Byłoby fatalnem dla 
wolności, gdyby Luiziana zostawioną była swemu 
osowi. Jenerał S h e r i d a n  telegrafował do rządu 

związkowego, że obstaje przy wszystkich swoich 
twierdzeniaoh jako prawdziwych a przeciwne temu 
twierdzenia duchowieństwa są zmyślone.

Sowy Jork 9 stycznia. Położenie w L u i z i a -  
n i e nie zmieniło się. Prezydent G r a n t  wystosuje 
w przyszłym tygodniu orędzie do kongresa i wy- 
tłómaczy kroki przez rząd przedsiębrane. Grant 
popierał postępowanie jenerała S h e r  i d a n a ,  ale 
opinia publiczna coraz bardziśj oświadcza się prze 
ciw polityoe Granta.

W ashington 8 stycznia. Kongres uchwalił 
rezolucyę, żądającą od prezydenta G r a n t a  wyja­
śnienia co do wdania się wojska w L u i z i a n i e .

Poruszona przez Tyrolczyków sprawa udziału lub 
ieudziału w Radzie prństwa, ciągle jeszcze zaj­

muje dzienniki wiedeńskie, i włsśnie to zajęcie się 
tym przedmiotem, skrzętne zbieranie wszelkich po­
głosek, nawet takich, czy bar. Giovanelli ukaże się 
?szcze w tej sesyi,»czy też prawda, że oznajmił 

swój powrót do czynności urzędowych i zażądał 
referatu, dowodzą najlepiej, jak pozorną jest obo- 
; jtność przez wiernokonstytucyjnych udawana. Ale 
bo też dość rzucić okiem na położenie obeone i 
gabinetu i stronnictwa, aby się przekonać, że w 
tej chwili absteneya obojętną być nie może, zwła­
szcza w obec tego, co Bię dzieje za Litawą.

Sejm węgierski rozpoczął 9go b. m. swe czyn­
ności. Licznie zebrała się publiczność, w nadziei, 
ż) walka parlamentarna zaraz gwałtownie wybu­
chnie. Ale deputowani nie zebrali się licznie, a 
posiedzenie było kró tk ie  i bez znaczenia. Sonn- 

M onłags-Ztg  zapowiada, że dopiero w końcu 
go tygodnia lub na początku przyszłego węgier­

ska kryzys sprowadzi burzę w parlamencie, lubo 
zdaniem tego dziennika, zbliżenie, jakie w ostatnich 
dniach między hr. Andrassym i hr. Lonyayem na­
stąpiło , odciągnęło nakaztałt konduktora zbytek 
elektryczności; któryby mógł stać się niebezpiecznym. 
O zbliżeniu tern pisze także korespondent nasz 
wiedeński (bez znaku), uważając je za bardzo na­
turalne w tej chwili.

Według doniesienia Germanii, stowarzyszenie 
katolików niemieckich prześle Papieżowi adres za­
pewniający go o niezłomnej wierności dla Stolicy 
Apostolskiej, tem więcej, że rząd niemiecki zerwał 
stosunki z głową kościoła.

W dyecezyi Padernboinskiej zaczyna się to samo 
co w Poznańsko-Gnieźnieńskiej. Ponieważ biskup 
jest odsądzony od Stolicy biskupiej, przeto prezy­
dent Westfalii wezwie kapitułę do wyboru admini­
stratora, a gdy ta odmówi, rząd wyznaczy komisa­
rza swego, drugiego Massenbacha.

Parlament niemiecki uchwalił traktat konsularny 
z Rosyą i ustawę o dostarczaniu żywności wojsku 
w czasie pokoju; uznał też wybór posła Parczew­
skiego z Prus zachodnich.

Komisja do urządzenia banku niemieckiego, koń­
czy statut jego, a raczej ustawę, mającą być przed­
łożoną parlamentowi.

Cesarz Wilhelm przywdział żałobę dworską po 
Elektorze Heskim na dwa tygodnie a nawet rozcią­
gnął ją do teatrów. Prawdziwie rozczulającym jest 
tan oficjalny smutek po krewnym, któremu się za­
brało całe jego mienie. Cesarz pozwolił nadto, aby 
zwłoki Elektora były pochowane w grobach fami­
lijnych w Kasselu, gdzie za życia nie miał książę 
pozwolenia pobytu.

Kry/ys ministeryalna we Franoyi trwa cigle. 
Żaden członek środka prawego nie chce się podjąć 
złożenia w tej chwili gabinetu, dopóki nie oświad­
czy się Izba pod względem ustaw konstytucyjnych. 
Jest to rzeczą oczywistą Bo dopiero przyjęcie lub 
odrzucenie wniosków komisyi 30tu, może stworzyć 
podział Izby na właściwe obozy polityczne poza

nomenklaturą dzisiejszych stronnictw i dać podpo­
rę parlamentarną rządowi.

Król AlfonB stanął już na ziemi hiszpańskiej. 
Z dotychczasowych wskazówek okazuje się, że po­
dróż jfgo będzie pochodem tryumfalnym. Oczy­
wiście, że owacye te zawdzięcza on nie swojej oso- 
bie, ani nawet zasadzie monarchicznej bezwzglę­
dnie, jako raczej nadziei ustalenia się stosunków 
wewnętrznych. Hiszpania przeszedłszy ciężkie pró­
by rewoluoyj, komuny, wojen domowych, wzdycha 
do pokoju.

Wypadki w Luizianie są jakby echem wojny 
secessyonistów, a może zapowiedzią drugiego jej 
wybuchu. Te same w gruncie rzeczy są i dziś powody 
zaburzeń, z tą różnicą, że dziś po usamowolnie- 
niu murzynów, rząd centralny używa ich przeciw 
demokratom. Nawtt jenerał Sheridan, zwycięzca z 
czasów wojny domowej, występuje tu i wprowadza 
wojsko do ciała prawodawczego. Gwałt ten wyąo- 
łał opozycyę innych krajów południowych, i jeżeli 
kongres nie położy tamy despotyzmowi rządu cen­
tralnego, liga białych na południu gotowa dać po­
czątek nowej konfederacyi richmondzkiej.

OtUtile depesze telegrafloue MOxass“
Wiedeń 11 stycznia. Proces O f f e n h e i m a .  

Galerye zapełnione publicznością, obecnym jest tak­
że ks. Waza. Prezes sądu daje oskarżonemu głos 
do uwag nad raportem radcy dworu Webera. Of- 
tanheim oświadcza, iż na dwa reskrypta ministra 
handlu wydane do jeneralnej dyrekcyi w skutka 
tego raportu, odpowiedział dowodami, że służba 
była dobrą, środki przewozowe dostateczne. Na u- 
wagę prezesa, jak się to dzieje, że oskarżony po­
czytawszy pokład grobel w Mihuczenaoh za nie­
bezpieczny pokład obsunięty, uwolnił Brasseya od 
odpowiedzialności za robotę tych grobel, prostuje 
Offanheim swoje twierdzenie w tym przedmiocie 
zrobione, że nie uwolnił Brasseya. Następnie od­
czytano korespondencje urzędowe o niedostatkach 
budowy tej przestrzeni kolei, oraz doniesienie o 
przerobieniu 47 uszkodzonych miejsc kolei; poczem 
rszcięły się spory między prokuratorem a oskar­
żonym o znaczenie konieczności tylu przeróbek w 
pierwszym zsraz roku po wykończeniu kolei.

Wiedeń 11 stycznia godz. 2 25. Delszy ciąg 
procesu O f f e n h e i m a .  Prokurator wnosi odczy­
tanie akt, które dowodzą, że jeneralna dyrekcja 
w latach 1871 i 1872 zastawiała się stosunkami 
klimatycznemi, niemi się tłómacząc. Prokurator wo­
bec doniesień dziennikarskich, iż rodzina zmarłego 
Brasseya wysyła do Wiednia adwokata swego, o- 
świadcza, iż nie da się tem nastraszyć, ale nie 
jest prawdą, aby posądzał Brasseya o oszustwo. 
Następnie odczytano protokóły tyczące się obsuwa­
nia grobel pod Mihuozeuami, i pismo radzcy dwo­
ru P i s c h o f a ,  które mówi, że kolej została odda­
ną na służbę publiczną bez właściwego kollaudo- 
wania. Wieczorem odbędzie się dalsze posiedzenie 
sądu.

JParyż 10 stycznia. B r o g l i e  oświadczył, iż 
nie jest w stanie złożyć gabinetu, zanim Zgroma­
dzenie narodowe nie wypowie zdania swego o u- 
stawach konstytucyjnych. W tćj chwili odbywa się 
rada ministrów.

P a r y ż  10 stycznia w nocy. Na dzisiejszej ra­
dzie ministrów M a c - Ma h o n  wyluszozał trudności 
utworzenia gabinetu z powodu teraźniejszego sta­
nu stronnictw, dopóki Zgromadzenie narodowe nie 
oświadczy się o ustawach konstytucyjnych; we­
zwał przeto ministrów, aby prowadzili daląj czyn­
ności swoje. Jest nadzieja, że kwestye konstytucyj­
ne w końcu tego tygodnia po uchwaleniu ustawy 
o kadrach armii przyjdą pod obrady. Koresponden­
cja Hsvasa zaprzecza doniesieniu o zamiarze za­
ręczenia don Alfonsa z córką księcia Montpensier.

Barcelona 10 stycznia. Na uczcie danśj dla 
króla Alfonsa, tenże wzniósł toast na reorganizację 
armii i marynarki, które nie dla celów wojen­
nych, lecz do utrzymania pokoju mają służyć. Po­
kój jest szczęściem ludów; czuje się on powoła­
nym do uozynienia Hiszpanii szczęśliwą. Król Al­
fons odjechał po południu do W alencji, gdzie 
stanie jutro w południe.

K u r s a .  W i e d e ń  11 stycznia o godz. 2 m. 
10 po połudn. Renta papierowa 70-10 — Renta
srebrna 75 60 — Losy z r. 1860 118-25 — Ak- 
cye Banku Narodowego 1002 — Akcye kredytowe
228- Londyn 11060 — Srebro 104-50 —
Napoleony 8 - 8 9 ' / a  — Lombardy 128-— — Losy
z r. 1864 142- Akcye kolei Karola Ludwika
242-— — Akcye Lwowsko-Czemiowieclde 142-50 
Akcye kolei węg. półn.-wsch. 116-— — Akcye 
kolei węg.-wschod. 55-—  —  Losy tureckie 53-25 
Obligacje indemnizacyjne galicyjskie 84-25 — Losy 
prem. węgierskie 84-50 — Akcye kolei Koszycko- 
Bogum. 133-50 — Akcye kolei półn. - zach. austr. 
149-50 — Akcye franko-węg. 69-— — Akcye 
ranko-austr. 52-— Talary 163-75 — Ruble 154.— . 

Usposobienie giełdy: stałe.

HKDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Młobukowikl.

Kurs papierów I pleniędiy.
(A rab ó w  U  stycznia.

'Mbro anitryaokie za 100 złr.................
Kupony »rebr. płatne ,  . . . .
aSublc rosyjskie papier, za 100 mb.. . .
r*!ary pruskie za 100 tal.......................
>nkat austryaoki 1 sztuka.....................
Gapoleondor 1 sztuka . . . . . . .
Oblig. Indemn. galio. za 100 ii..............
t*/» li»ty zastaw. „ ,  . . . .
i „ listy zastaw. „ „ . . . .
S Ll8t,ZaStaWI,et Gal.zakładu $$
7-proc. „ „ J w Pąkowie ^  l pl bn
Listy hipoteczne ..................................
f„ » zakLkred.włoś 100 zł................
> » oblig. poi. węg. „ 120 zł................
Losy prem. węg.....................................
Ąkcye Banku Gal. dla Han. i Przem. z 40°/,
ikeye banku hipoteozn. gal...................
,  kolei Karola Ludwika zł. 2 1 0 . . . .
,  m Lwowsko-Ozern. zł. 2 0 0 . . . .
,  .  Warszawę.-Wied. rb. 60. . . .

ł% listy zaat. Król. Pelsk. s.I.r.100 . .
» » » n n . ...............

i .  .  > • .  rsr. 100. . . .
t „ .  likwid. „ „ 100. . .  .
Oblig. kolei rumuńskiej tal. 100. . . .

Wiedeń 9 stycznia, 
i '/ ,  zjednocz, dług. pads. bank.
,  a a a srebr. .
„ Obligacje indemn. nii. Austryi . 
„ a a  czeskie
,  a  a  węgierskie .

.  galicyjskie . 
m a a  bukowi  Blk. .

,  a siedraiogr. .

żądsj% płacą

107 — 105 -
106 - 104 —
154 50 153 -
164 75 163 25

5 29 5 20
9 - 8 80

84 75 83 25
76 - 74 -
85 - 83 50
93 50 92 50
89 60 88 50
93 25 92 25
99 - 97 -
89 25 88 75
99 - 97 -
99 50 98 —
84 - - 82 -
80 — 75 —

232 — 230 -
244 50 241 —
144 - 141 -
96 50 94 50
95 — 94 -
94 50 93 50
91 75 90 50
79 50 78 60
36 _ 33 —

70 10 70 -
75 50 75 40
99 - 98 —
98 50 98 —
78 - 77 50
84 25 84 —
83 60 83 —
76 76 76 —

zĘdają
5V. węgierska pożyczka koL 

(po 300 frank.) 120 złr.

Lufy zastawne.
6% Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . .
5 „ „ . . . .
6 .  galio. zakł. kred. wioic.
5 „ węgierskie listy. . ■
5 „ zakładu kredyt, austr.
6 „ zakł. kred. ziems. austr.

spłaoalne w 33 latach
5 ,  Domin, państw. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot.

Pożyczki loteryjne.
Los; poiyozki z r. 1839 .

» 1854 .
a a a I860 .

*/, losów pożyozki austryac.
państw, z r. 1860 . . 

Losy poiyozki z r. 1864 .
,  prem. poiyozki węg.
.  Comorente . . . .
a  Kredytowe . . . .

,  Żeglugi par. na Dunaju
,  księcia Salm . . .
a a Palfy . . .
a  a  Klarj .  .  .

.  hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ księcia Windischgraetz
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Kegleńoh . . .
„ Rudolla......
.  tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem. 
Banku naród, austryae.

99 20 98 80

94 70 94 55
74 50 74 25
84 50 84 -
98 25 98 —
86 75 86 50
96 50 96 —

87 - 88 -
I3e - 125 50
89 50 89 -

272 - 26' -
105 — 104 60
113 — 112 50

116 25 115 25
140 76 140 50
84 _ 83 60
20 - 18 -

166 5C 166 -
93 — 92 50
36 - - 85 -
—  — 25 —
23 - 27 50
28 - 27 50
—  ___ 25 -
20 - 19 -
22 76 22 25
13 50 13 -
14 50 14 -

1004- 1003-

Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety 
„  Południowej . . .
» Galicyjskiej . . .
„ Czemiowieckiej . .
„ Albrechta . . . .  
n węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 300 zł. sr. 
„ Alfóldsko-Finmańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej
„ Oisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgiersliej 
„ austryacl. półn.-zach.
„ Franoiszks Józefa . 

Banku anglo-austryaokiego 
„  anglo-węgierskiege .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgienkiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
» galicyjskiego hipoteozn 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa
Kolei Naddniestrzańskiej .

„ Koszyeko-Bogummskisj

żądają
228 - 227 75
443 - 441 -
1980 1970

299 — 298 -
189 75 189 5C
127 - 126 50
243 75 243 25
143 50 143 -
92 75 92 25

116 - 115 50
148 - 147 50
133 50 132 -
133 76 133 25

187 - 186 76
65 ~ 54 50

149 50 149 -
184 _ 183 50
142 26 142 —
23 _ 22 50

213 25 213 -
52 50 52 -
69 - 68 -

68 6< 68 -
44 75 44 60

100 50 99 50

28 - 27 60
86 75|

Kolei cesarz. Elżbiety 5*/, za 
(sr. prusk. 100 złr.).

„ Emisja z r. 1862 .
„ państwowa 8t. 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
„ południowa SŁ 500 fr.

Bony 1875 -1876 6% 
„ półn.cJerd.lOOzł.m.k.

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5V,

„ zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5% 
za 100 złr. w. a.
6*/, w srebrze . .

„ gal.KarJLud.300 zł. w. a.
w srebr. §•/, za 100 .
Emisya Q.................

„ Lwowsko-Ozemiow. po 
300 złr.(w sr.5%za 100) 
Emisya z. r. 1867 .

„ Siedmiogr.200złr.w.a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr. w.a.

w srebr. 5% za 100 złr. 
„ półn.-czeska po 300 złr.

(srebr. 5% za 100) . 
To warz. żegL par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k. . 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przemysło­

we żel. po 800 złr.

Waluty.

Cesarskie korony. . . .
a dukat na wagę .

_  » . • obrączkowy
Ooto al mareo . . . .
Napoleondory...................
Fryderyki . . . . . .

żądają

95 £0 
92 25

109 60

96 -  
92 50 

1C5 20

98

100 80 100 5C

98 25| 
92 -  

140 -- 
137 -  
109 401 
221 50 
95 60 
91 76 

104 90

91 50

97 -

79

93 — 

97 50

84 -

6 25

8 90

płacą

78 76 

78 50 

92 50 

96 50

6 24

8 89

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ...................
Srebro, kupony . . 
Talary zinązkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

żądają

11 25 

104 90

1 64

Lwów 9 stycznia.
Dukat holenderski . . .  6 22

„ cesarski...................  6 25
Półimperyał rosyjski . . .  9 04
Rubel srebrny rosyjski . . 1 68

„ papierowy . . . .  1 54
Talar pruski . . . .
Listy zast Tow. kr. gaL 6*/J 84 26 

» n n „ „ 4 „ 76 25 
„ „ Banku hipoteozn.1 89 50

Obligi indemn. bez kuponów 84 60 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 2442- 

„ „ lwowsko-czemio- i
wieokiej . . 142 — 

B banku hipoteozn. gaL 232 —

Warszai 9 stycznia.

Listy zastawne 1
2

rab
kupon 

.  .  nowe .
kupon

,  lidwidacyine „ ,

Kolej warezaws^o-wiedsńska 
■ .  bydgoska
«  n  liTfśpoUki

.  ledlia

płfcCft

11 16 

104 80

1 61

6 14 
5 19 
8 93 
1 61 
1 68

83 76 
74 60 
88 70
84 -  

242 -

140 -  
230 -

-e» — 94 60
____ 93 80
__  —■ 0 18
91 47 91 17
_  — 0 23
79 06 78 76

42
. ___ 91 —

72 - Tl —
116 - • - —

100 - 99 83



CZAS z Wtorku 12 Stycznia 1875.

t (150)

Za duszę ś. p.

Salom ei Lebowskiej
zmarłej w Krakowie w dniu 23 Gru­

dnia zeszłego roku 
odprawi się

WKOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW 
Nabożeństwo żałobne

We Czwartek 14 Stycznia 1875 r.
o godzinie lOej zrana, 

na które s roskana familia Krewnych, 
Znajomych i pobożną Publiczność za- 
  prasza

W aptece Dra G i r t l e r a  w W i e d n i u ,  Freiung, 
wyszło właśnie i można ztamtąd sprowadzić:

Kilka sfdw o lekarstwach przez Mattel
(U n  poco di sioria m i rimedi)

0 skutku, który się niemi osiąga i o sposobie uży 
wanta tychże. JL włoskiego tłumaczone przez hr.

B i. Cena broszury złr. 1-20.
Wszystkie homeopatyczne lekarstwa i roślinne 

elektryczności są w powyższej aptece p r a w d z i w e
1 częściowo po najtańszych cenach do nabycia.

(131-1-3)

Niniejszem mam zaszczyt donieść, że 
wyłączną sprzedaż mojego prawdziwego
a n a n a s o w e g o  r u m u  J a -  
m a i k a  oddałem na K r a k ó w  i
okolicę panu

M. Jaworaidriemii w Krakowie.
Cena całćj butelki oryginalnćj złr. 1*50

n p ó ł  « n n n  '75
Korol Hoenlger w Raolborza 

(77) 1 Londynie.

KAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wtesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agencji dla Rolników
I. llikuckiego  

v  K r a k o w ie  pod Nr. 28.
 (88-2-)__________

Rada — pociecha
(3-1-10) I (H 35917)

p o m o c !
Osłabieni mianowicie nadwątleni na 

nerwach znajdą prawdziwą pomoc i 
zupełne stałe usunięcie męskiego 
osłabienia przez książkę i

„Br. Retail's Selbstbewahrung"
oder die

Sinnenlnst and lbre Opfer.
Z 27 Tycinami. Cena 2 złr.

Tysiące osób znalazło w tej książce wyja­
śnienie swych cierpień, a przez użycie 
zaleconego w książce sposobu leczenia, przywró­
cenie pełnej siły męskińj. Za nadesła-5 
niem 2 złr. otrzymać można opłatnie przez <«. 
Pocnieke's .lehulbuchhandlnng in 
Leipzig tudzież w każdej księgarni, w Kra­
kowie w księgarni A. Otremby.

99" 'Wyciąg z tćj książki zawie­
rający 49 stronnic przesyłamy każ. 
demu na żądanie darmo i opłatnie.

PIGUŁKI 1  ROŚLINY MAilKO
,P£ GWMAULT trC 7 ahłkaszywFARYZU

tUlea Vivienne.
wszelki* kąpsułki, które w powłoce klejowatój 

zawierają balsam kapaiwy w stanie płynnym, spra­
wiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. Jedytóe 
Kapsułki ■ rośliny JHatleo p. Ciri-
z n a n i  t  nie spiąwiają iadnćj z powyższych niedo­
godności, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie sta­
łym, a nie płynnym w połączeniu z esencyą Matico. 
Powłoczka kfejowata rozpuszcza się łatwo w trze- 
waeh. a nie w żołądśn, i dlatego to kapsułki te 
działają ś z l e a l ą ć  r a z y  silniej, niż wszelkie in­
ne przeciw r z e ż ą e z k o m  n a w e t  c h r o n i ­
c z n y m  1 z a d a w n i o n y m .  (37-3-18)

Dostać można w aptekach we Lwowie pp. Miko- 
iascha, Beisera i Ruckera; w Krakowie pp. J. 
Trauczyńskiego i W. Redyka; w Brodach Kullaka 
i Pranzosa; w Rzeszowie u p. Schaittera.

Odważny w ygryw a!

450,000 R. Mark
w szczęśliwym wypadku jako największą wy- 
granę podaje najnowsze wielkie losowanie pie- 
7Ófżne, dozwolone i poręczone przez książęcy 

brtmszwirki rząd krajowy.
To losowanie pieniężne w ten sposób jest 

urządzone, iż w krótkim przeciągu czasu (w 
6 oddziałach) wyciągniętych zostanie z pe­
wnością 43,500 wygranych, między któremi 
znajdują się główne wygrane w danym ra­
zie R M . 300,000; 150,000; 80,000; 60,000; 
2 po 40,000; 36,000; 6 po 30,000; 24,000; 
2 po 18,000; U  po 15,000; 2 po 12,000; 
17 po 10,000; 8,000; 3  po 6,000; 26 po 
5,000; 43 po 4,000; 255 po 3,000 itd. itd.

Już 31 i » •  Styczniu 189A r. odbę­
dzie się najbliższe pierwsze wylosowanie wy­
granych, jak to z urzędu postanowiono, ko­
sztuje zaś

1 cały los oryginalny tylko złr. 9 
1 połówka lotu „ „ „ dV,
1 ćunartka „ „ 2*/t

Za nadesłaniem naleźytości rozsyłsm na­
wet najmniejsze zamówienia wszędzie i do­
łączam darmo urzędowy wykaz wygranych 
i  rozkład gry.

Mój obecnie od 22 lat istniejący kantor Ina 
nadzwyczajne szczęście, gdyż o '  
innych znacznych głównych wyg 
płaciłem w tutejszych stronacl 
według rządowych dowodów:

1 wygrany na 182,400 R  M. i 
1 .  „ 183,000 *

dlatego łóż słusznie mogę zaprosić do ogól _ . . . .  p ” '">33:nego wzięcia udziału wl (H 06237)

(71-4-6)

j . Dammann,
Kantor bankowy i zmiany 

w Hamburgu.

Potrzebuję zdolnego i porządnego

sobjekta handlowego.
J u l i u s z  K r o s s e

(117-3-4) w Krakowie.

Teoretycznie i praktycznie wykształcony

gospodarz
posiadający nadto samodzielną 8 -letnią pra­
ktykę sądową polityczną i adwokacką, mo­
gący się wykazać najchlubniejszemi świa­
dectwami, biegły we wszystkich językach 
krajowych, i francuskiem, tudzież w po­
dwójnej rachunkowości, poszukuje umie­
szczenia przy większem gospodarstwie w 
Galicyi lub na Wołyniu. Na odpowiednią 
i szczegółową ofertę udzieli się odpowiedź 
pod adresą: Dr. D. Ch. franco w Ajencyi 
Dzienników i ogłoszeń W. Piątkowskiego 
we L wo w i e .  (124-2-2)

B a r d z o  w a ż n e
dla Szanownych Pań, gospodyń, 
tudzież PP. właścicieli gorzelń, 

piekarń, cukierń itd.

prasowane
z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna 
w Wi dniu, odszczególnione na wy­
stawie powszechnej dyplomem ho­
norowym, bo jedynie pewne i naj- 
siln ejsze w frrmencie gorzelnianym 
i piekarskim, przychodzą codzień 
śwkże do Krakowa Jedy­

nie do handlu
J A J V A  W A C J E L ,

jako wyłącznie głównego składu na 
zachodnią Galicyę.— Tenże handel 
poleca również świeżo sprowadzoną 
chińską herbatę kara­
wanową w wyborowych gatun­
kach — oraz wybo-ne^ ogórki 
marynowane, śliw ki i 
pow idła prawdziwe tu­
reckie i wszelkie inne świeże 
towary korzenne po cenach umiar­

kowanych.
Zamiejscowe zamówienia uskute­

czniają się natychmiast. (102-2-)

szczęściu
Jako korzystne i rzetelne przed.-iębiorstwo 
poleca podpisany przez książęco brun- 
•iwicki rząd krajowy dozwolone i po­

ręczone najnowsze wielkie

losowanie pieniężno
w kwocie

8  m ilion . 6 3 9 ,0 0 0  M rk.
którego pierwsze ciągnienie wygranych urzę­

dowo postanowione nastąpi joż
21-go 1 22-go Styoznła b. r.

Główne wygrane są w danym razie Reichs­
mark 460,000; 300,000; 150,000; 
00 ,0 0 0 1 00 ,000; a po 40,000„ 
30,000; O po 30 ,000 , 34,000; 
3 po 10,000; 11 po 15,000; 3 
po 13,000; 13 po 10,000, 1,000 ; 
3 po 0 ,000; 30 po 5 ,000; 43 po 
4 ,000; 355 po 3 ,000; 400 po 
1,300; 548 po OOO i t. d., w ogóle
43,500 wygranych które będą wycią­
gnięte w 6 oddziałach wedle planu w przeciągu 
kilku miesięcy. Za nadesłaniem naleźytości

w austryacłich bankn. rozsyłam" 
cale orygin. losy po 16 R M .— zlr. 8'SO 
połówki „ „ „  8 „ =  „ 4-40
ćwiartki „ „ „ 4 „ =  „ 2-20

zapewniając rzetelną usłngę.
Upraszam nie zamieniać tych losów z pro­

mesami , gdyż każdy uczestnik otrzymuje ode- 
mnie losy oryginalne zaopatrzone w 
pieczęć urzędową. Urzędowy wykaz 
losowania dodaje się do każdego zamówienia 
bezpłatnje a pieniądze wygrane przesłane 
będą wraz z urzędowym wykazem wygranych 
każdemu punktualnie i szybko.

Upraszam więc udać się z zaufaniem do 
mnie j a k n a j p r ę d z ć j .  ,

Jnlins Herz,
Sprzedaż efektów rządowych 

H3-4-) w Hambnrgn. m 06197)

Franciszek SchOffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szozepkl ohoilel. ze swoich obmlelnlków

z C i o l d h a c t i  lub E g e r t h a l
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . , złr. 15
1000 „ całkiem zdrowych dobrych szezopkóyź

sp rz e d a ż ......................................... zlr. f2
1000 „ zwykłjch na sprzedaż . . . złr. 10
1000 „ późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)

szczególność....................................złr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: F r a n z  N rh iiC H  
t n  S a a z ,  B f t h m e n .  (2388-49 150)

B E Z  B O L I
I b e z  w a l r z y k i w n n i u ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i o n i o, 
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wani* z a t r u d n i e n i a  wylecz* według zu ­
p e ł n i e  n o wć j  m e t o d y ,  doświadczonćj w 

niezliczonych wypadkaoh
npławy rury moczowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u r  t o w n i e  i 

s z y b k ę
B r .  H a r t m a n n ,

członek lekarskiego wydziały,
w Wlodnln,Stadt,Habsbnrg0rg&s. 1.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b ie t ,  blaaaczkę, niepłodność, 
n p ł a w y ,  o s ł a b i e n i e  m ę z k l e ,
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 

rcia. __________________ ■ (64-14-)
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50 oent. za 100 biletów wizytowyoh 1 wyżój 50 oent.

I I  I Y \ I S 1  E t  Ż  Y C H O Ń
w Krakowie, Rynek główny Nr. 28 (Spiski pałac)

poleca swój dobrze zaopatrzony §KŁAD I*AJ*MIRU w piśmienne i rysunkowe 
materyały, Przybory szkolne, Kolegi handlowe i Wyroby ga­

lanteryjne.

!!! Na Karnawał!!!
IS* W ielki wybór Orderów do Kotyliona

Sztuka od 2 cnt. do 1 zlrwtr s k ł a d
Bćśr3 p r a w d z iw e j  W o d y  k o lo ń sk ie j

z fabryki Jan M aria Farina  w Kolonii.
Zaszczycony medalem na Wystawie 1872 r. za piękne i tanie swe wyroby, poleca

®£śr* Pracownię tgsa
Biletów wizytowych i adresowych, Nagłńwhow listowych, monogramów 
i Pleezątek wypukłych w różnych kolorach, ręcząc za sumienne i natychmiastowe

wykonanie. (178-1-)

Główny Skład Pieców kaflowych
z fabryki wyrobów glinianych A. Żychonia w Dębnikach p. Krakowem.

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.

1 złr. za 50 listów i 50 kopert z monogramem 1 złr.
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Po sprawdzeniu rachunków d z f a ł l l  g r a d o w e g o  przez

Radę Nadzorczą

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w M o w ie
okazała się pozostałość, stanowiąca

20°|0 od zaliczki gradowej
w r. 1874 złożonej,

którą Członkowie Towarzystwa w myśl §. 38  statutu grado­
wego w dotyczących Ajencyach odebrać mogą.

Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczea w Krakowie.
H . hr. W o d n ic k i. H . H o m a r . H . K le c z k o w s k i.

K A N T O R  W Y M I A N Y
pod firmą

Kurnatowski & Comp.
w  K r a k o w ie , R y n e k  N r. 11

kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety, wymienia 
kupony od papierów publicznych pod warunkami najprzy­

stępniejszemu
Również załatwia wszelkie interesa komisowe i spe- 

dycy jnez jaknajwiększą akuratnością.
H F *  W szystkie polecenia z prowincyi wykonywują 

się bezzwłocznie po kursie dziennym. (113-4-6)

l u i u n  uie ia

4 5 0 0 0 0 9 k i < b § m a r f  
(6olb, ferner

(/■Bonkami Drukarni Leona Pattkowtkiego.

2 lm t l id )  feftgeftellt.

'Km 21. Aanuar 1875
begimtt bie 3ief)Uji9 ber 1. Sfiilfjeilung bet' 78ften oon 
ber '$ e t^ o g l tc f )  Al v m tu  frf) m e  i g  ’ fd ) c tt S ł c g ic i u n g  
genetyintgtcn unb garnntatcit Ś a n b e § « S o t te r i e .  
2)ie Sotterie beftefjt au ś  84000 £)riginal=£oofen unb 
43500 ©eroinnett. (9Jief)r roie bte ^ a lf te  a ller fioofe 
mitffen alfo geroinneu.) ©ammtttcfje ©eroinne betragen 
jufam m en 8 99łt0ton 639000 ^eicbśm ar! Ololb.
® er ^aupttreffer 

betragt et).

0r r  300000,150000,18288;
unb biele non 40000,36000,30000,24000, 
18000, 15000, 12000, lOOOO, 8000,
60002c .9 le ic f)gm rf. Sdm tutlic^e43500@ en)inne roerben 
burĄ  6 3iet)ungen tntier()aI6 einigerJDlonate entfd^ieben. 
©egen fc. Ginfenbttng be§ S e trages D . 2B. g ( . 8 . 8 0  S r. 
fiir ein gan^es D rtg inabS oos, g l .  4 .  4 0  S r . fu r ein 
Ijafijeś, §1. 2 .  2 0  S r . D . 2B- fiir ein uiertel D r ig .^ o o s  
ftnb bie m it bem h a p p e n  bes S ta a te ś  nerfefjenen

bie 23anffirma
—  ® ie g irm a  legt 

bei Gffectuirung jeber Seftettung 
ben amtlidjen 3ief)ung§plan bei, nerfenbet fofort nad) 
jeber 3 i ebun g on jebeit (Stjeilnefimer bie amttic^e 
3 ie^ungśtifte. —  ® ie 9łnsbesat)[ung ber gemonnenen 
Aetrdge gefc^ietjt burc^ bie ^erb iubungen  biefes tgatifes, 
an alien ^ Idben , gegen 2Ibgabe bes D riginat-Soofes.

DO M A G A Z Y N Ó W  N O W O ŚC I
liłlOIA FEIjfTITCHA

w KRAKOWIE i wo LWOWIE 
nadeszły znaozne transporta 

najpiękniejszych K w ia tó w  p a ry sk ich , W a c h la r z y , Rę­
kawiczek, B iżu teryJ  i Perfum, —  Kapeluszy składanych, Bielizny 
męzkiej, Krawat, Chustek batystowych itd. itd., —  Paryskich Orderów 
kotylionowych, —  Najnowsze wyroby z bronzu, porcelany, drzewa 
i skóry, — Artykuły do podróży, angielskie Pledy, Kołdry, Kaftaniki itd.

Ceny umiarkowane i stałe. — Zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniają się odwrotną Rocztą. (1^6-3-)

R O B  B O Y V E A O  L A r F E C T E U R
Jestto Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczy­
wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece Wiktora Redyka, — w Rze­
szowie u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach materyalów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mro­
zowskiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Kijowie w składzie materyalów apteczn. 
braci M am ił czy k, — we Lwowie w aptece p. Mkolascha. (38-9-22)
_ _ _ J^ ^ _ Ś k la d _ g łó w n y _ w _ P a ry ź u  przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Girandeau de St. Gervais.

Dom handlowy pod firmą

Franciszek Lenert,
w Krakowie

o t r z y m a ł  ś w i e ż ą
S Ł O N IN Ę  amerykańską I. Longbaks

„ na powietrzu suszoną
„ wędzoną
„ paprykowaną (2727 5-5)

i ś w i e ż y
SZ M A L E C  wieprzowy I. „Wilkox.“

Świeżość, piękność i młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CRĆME-ORIZA
de NINON de LENCLOS

L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów,

2 0 7 ,  u lica  S t.  H o n o ró  w  P a r y ż u ,  
i w głównych magazynach Perfum we Fran­
cji i zagranicą. W Krakowie u p. Jó­
zefa Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka; 
we Lwowie u pp. Mikolascha i Strzy- 
żowskiego i u pp. A. Steif Synów. (13-9-)

HYDROCLYSE nowa Klyzopom- 
pa ndoskonalo-

  ^  na, o ciągłym
wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę­
żyn, niepotrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w 
małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. 
Cena przystępna— W Paryżu u wynalazcy P. Nau- 
dina przy ulicy Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego „pod Koroną" w Rynku głównym. 

(7-2-24)

B ile ty  w iz y to w e  od 5 0  cn t.
za 100,

M on ogram y od 1 * łr . za 50
listów i 50 kopert,

K o p e r ty  i  firm ą  3  złr.za looo, 
M a ter y a ły  p iśm ien n e  i r y ­

s u n k o w e
sprzedaje po c e n a c h  ta n ic h  i za­
mówienia z prowincyi p r ę d k o  i  
r z e te ln ie  wykonywuje (97-64-)

F. Szufcłewlcz
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie.

udzielane przez Amerykanina.
Bliższa wiadomość w Czytelni pana

J. Gumplowicza. (135-2-2)

FABRYKA MACHIN LEWINA
w P o o l e ,  w A n g l i i .

Machiny rolnicze wszelkiego rodzaju, poziome, pio­
nowe, przenośne i stałe machiny parowe; lokomo­
tywy dla ulicznych kolei żelaznych, jachtów i łodzi 
parowych, machiny do wyrabiania kamieni wypala­
nych, cegieł, towarów glinianych i cementu i różne 
uprzyw. szczególności. (D7177) (2307-20-26)

5*1,
Ol

6°|o

i .

2.

3.

4.

w Krakowie
wydaje

ZASTAWNE
o na srebro, losowane w 36 lat.
na walutę austryacką losowane w 36 lat.
„ „ „ „ w 18 lat.

oraz 7°|0 Listy dłużne „ w 20 lat.
listy te so najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż:

Oprócz papilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na k&- 
każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, 
są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa­
rzystwa, które w myśl §. 5 swych Statutów, oprócz pożyczek na bez­
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych 
interesów bankowych kredytowych lub giełdowych.
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani też dziesięćkrotnie 
wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa. 
Ścisłe zachowanie tego stosunku pozostaje pod bezpośrednią kontrolą 
komisarza rządowego.
Kupony płatne w walucie dnia 1 Maja i 1 Listopada

w srebrze dnia 2go Stycznia i Igo Lipca każdego roku, 
wypłacają się b6Z ład n y ch  S trą c e ń  tytułem podatku lub innym jakim­
kolwiek.
Nakoniec na zasadzie ustawy z d. 2 Lipca 1868 r. Nr. 93 dz. pr. p. 
L isty  Z a s ta w n e  m o g ą  s łu ż y ć  d o  lo k a c y i fu n d u sz ó w  
s ie r o c in s k ic h , in s ty tu to w y c h  i d e p o z y to w y c h , ró ­
w n ie ż  Jako k a u c y e  w  s to su n k a ch  k o n tr a k to w y c h  
i s łu ż b o w y c h .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w K r a k o w ie :  w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we L w o w ie : w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w T a r n o w ie : w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W a r s z a w ie :  w Banku handlowym,
W W ie d n iu :  W Lombard und Escompte-Bank, K&rntner-Strasse 10, 
w B e r lin ie :  w Norddeutsche Grundcredit Bank, 
w O ło m u ń c u : u A. C. Lederer, 
w B e r n ie :  w kantorze Laur. Herber, 
w O r a c u : w kantorze C. Pruckmayer & Comp., 
w B o ż e n : w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżćj wymienio­
nych instytucyacb, (94-2-)

Nagroda Montyon (2 .0 0 0  fr.) przez Akademią Nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuski, Medal złoty Akademii Medycznej w Paryżu, przyznane

y i N S D E  QUINA TITRES
Profesora JHYLNi K I .  Członka Akademii medycznej Paryskiej.

Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą; rozbiór chemiczny porównawczy do­
konany w Laboratoryum Akademii medycznój w Paryżu wykazał, że wina te zawierają sześć 
razy więcćj pierwiastków działających, jak wszelkie inne preparacye tego gatunku (Wina, 
Siropy albo Elixiry) mające największe wzięcie i powodzenie. To właśnie jest powodem, że 
lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na AJicant Wienie i z dya- 
starą mają smak wyborny i nie sprawiają nigdy zatwardzenia.

PROSTE WINO DOZOWANE OSSIANA HENRI, toniczne, antigorączkowc przywra­
cające siły  nadaje się wybornie w osłabieniu dzieci i starców, bezsilności, trudnemu po­
wrotowi do zdrowia, zimnicom uporczywym itd.

WINO Z ŻELAZEM OSSIANA HENRI. Skutki tej preparacyi pokazały się cudowne 
przeciw bladaczce, mozolnemu odpływowi regularności, w udeku krytycznego przejścia 
niedokrwistości, wyczerpaniu i Osłabieniu. ' 1

WINO z JODEM OSSIANA HENRI Przeciw skrofułom, chorobom kości, niemocy 
lymfatycznój, krzywieniu się kości pacierzowy, wychudnieniu, słabościom dzieci ner­
wowych, wątłych i skrofulicznych. Zastępuje Tran z pożądanym zawsze skutkiem i w su­
chotach w stopniu niebezpiecznym sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki.

Główny skład w Paryżu u PP. E. Fournier & Cie na ulicy de Londres, No 15 , w Kra­
kowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece Wiktora Redyka, —  we Lwowie w aptece p. 
P. Mikolascha. (6-2-)

Do dzisiejszego Nru dołącza się prospekt na „ T y g o d n iR  illu -  
s tr o w a n y 44 i „ W y d a w n ic tw a  J ó z e fa  I T n g r a 44

wychodzące w Warszawie. Skład główny w Księgarni D. E. F r i e d l e i n a  
w Krakowie.

Odpowiedzialny rządca Drakami Jótef Łakocmtki,


